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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Frzedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 szłr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


We Lwowie, Czwartek dnia 14. Sierpnia 1884. 


Biuro 


wys 
u 


Rok XVIL 


x 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmnją we Lwowie: 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki;. we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 


1 złr. 50 ot. f Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. in 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie & Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotżec: 

ł 2% złr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr, — i Spl., w Warszawie Richman 8 Frendler. Biuro 

X miesięcznie 2 złr. - anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Faubourg 

Gy łką pocztową ża granicą, do całych Niemieo Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 

z 50. Aaa Ewa inie z marek, 5 srg. Ciborowskiego Rue py a Danie or 

ze a Francji i Anglji, och i Szwajcarji rocznie łoszenia jmuje się za opłażą 6 ct. od miejsca obj i 
RZE. franków — kwartalnie 20 (syta ÓW jednego wiersza „drobnym iem (pett). a8 

Listy z pieni i mają być przesyłane franko do Admi- 


Numer kosztuje 10 ent. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


UNI PA 


nietracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ot. od wiersza. 


Lwów 13. sierpnia. 

Pięć lat upłynęło a dniem 12. bm., jak hr. 
Taaffe powołanym został na prezydenta gabinetu 
przedlitawskiego. Rocznica ta wydała się wielu 
dziennikom dość ważną, ażeby pray ogólnym obe- 
cnym braku politycznego materjału, umieścić ob- 
szerne uwagi o istocie i o rezultatach polityki 
zainaugurowanej cesarskiem pismem odręcznem z 
dnia 12. sierpnia 1979. Pester Lloyd i Politik 
zamieszczają artykuły panegiryczne; Neue fr. 

resse oddaje się oczywiście nieprzychylnej kry- 
tyce; Wiener Allg, Ztg. trzyma się pewnego 
Juste milieu, zwracając niezadowolenie swoje na 
dwie strony, tj. przeciw fakcyjnej opozycji i prae- 
ciw gabinetowi. Według Pester Lloyda hr. Taaffe 
dokazał niemal cudów. Dzięki jego rządom wy- 
szło na jaw, że w Austrji można rządzić parla: 
mentarnie, obchodząc się zupełnie bez niemieckiej 


"partji wiernokonstytucyjnej, którą niemoc i złość 


doprowadziły do nader opłakanej roli. Wygryzła 
Ona z gabinetu czterech przedstawicieli, których 
W nim miała pierwotnie, i chwyta się teraz aż 
demagogicznej agitacji, jako ostatniego źdźbła 
ratunku. Hr. Taaffemu zaś powiodło się, według 
peszteńskiego dziennika, mocno nb. w artykule 
tym podejrzanego o inspiracje ministerjalne wie- 
deńskie „zażegnać panslawiam* i zadowolić mniej 
więcej wszystkie narodowości  nie-niemieckie, 
przywracając pokój i zgodę na całej linji, wy- 
Jąwszy chyba grunt czesko- niemiecki. Praska 
Politik z mniejszą śmiałością uderza w puzon 
pochwalny dla obecnego gabinetu. Czyni owszem 
hr. Taaffemu delikatny zarzut, iż zamiast oglądać 
się głównie na czynniki parlamentarne, które sta- 
nowią jego podporę, oglądał się i ogląda tro- 
skliwie na opozycję niemiecko-liberalną i obchodzi 
się z nią jak z jajkiem. Ale w tem właśnie leżeć 
ma główny tryumf; świat przekonał się bowiem, 
że partja, bez której do niedawna na pozór obejść 
Się nie byłą można, zbankrutowała in capiie eż 
membris. Podnosi dalej Politik ekonomiczną rege- 
nerację Austrji, dzięki której, tytuły długu pu- 
licznego, osiągnęły na giełdach kurs, jakiego 
nigdy nie miały. O zadowoleniu nie-niemieckich 
narodowości, wspomina dziennik ten więcej pół- 
gębkiem, widząc więcej różowe prospekta jedynie w 
przyszłości, po ogólnych wyborach do Rady państwa. 
Podczas gdy Pester Lloyd przypisuje gabineta- 
wi obchodzącemu swój pięcioletni jubileusz tę 
zasługę, iż dokonał wielkich rzeczy bez żadnej 
zmiany konstytucji, przypomina Neue fr. Presse, 
1żŻ zmiana taka zaszła, mianowicie w ordynacji 
wyborczej przez dopuszczenie „pięcioreńskowców* 
do głosowania, a Politik naigrawa się ze stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego, iż liberalizm jego 
nie wytrzymał tej próby i przeraził się rozszerze- 
nia prawa wyborczego w duchu demokratycznym. 
Co do „zażegnania panslawizmu* wskazuje Neue 
fr. Presse, Że bratania się praskie z Kroatami, 
wywołały w Peszcie pewne niezadowolenie, a co 
do przywrócenia pokoju na całej linii z wy- 
jątkiem gruntu niemiecko-czeskiego, wytyka czar- 
ne punkta w południowej Styrji, w Karyntji I 
Krainie i zwraca uwagę na ukochanych swoich 
Ruteńców lwowskich, których jedynem rzemio- 
słem jak wiemy, jest wieczne nieukontentowanie. 
Neue fr. Presse zachowuje zresztą mądre milcze- 
nie co do spraw finansowych i ekonomicznych w 
którychby nie mogła odmówić powodzenia dr. 
Dunajewskiemu, jakoteż co do polityki kolejowej, 
w której fakcyjna opozycja z przerażeniem wi- 
działa dezercję z własnego obozu do rządowego. 

Streszczsjąc wszystkie pro i contra przyłą- 
czymy się chyba do Politik o tyle, o ile być mo- 
że, że gabinet hr. Taaffegvo w przyszłości 
zdziała coś, co by wywołało szczere i uaasadnio- 
ne zadowolenie z naszej strony. Zadowolenie to 


ee A M a 


1) 


ŁUTÓWKAĄ. 


Było to w caasie, kiedy budowano dom po- 
prawy. Administracja więzień uchwaliła, aby 
zmniejszyć o połowę personal więzienia w El, 
przes przesiedlenie uwięzionych kobiet do innej 
miejscowości, a inspektor generalny oświadczył, 
że zabudowania dawnego opactwa w Auberive od- 
powiedziałyby doskonałe planom ministra. Wsku- 
tek tego rząd nabył dawną siedzibę Cystersów 1 
właśnie przysposobiano ją do nowego przezna: 
czenia, ku wielkiej rozpaczy mieszkańców W8, 
którzy wcale nie życzyli sobie mieć więzienia 1 
domu poprawy w sąsiedztwie. Dyrektor z El nie- 
cierpliwy, by jak najprędzej pozbyć się swoich 
pupilek, przyspieszał roboty a gorączkową czyn- 
nością; 8 ponieważ zakład jego był tylko o ośm 
mil oddalony od Auberive, przepędzał połowę swe- 
go czasu na miejscu rozpoczętych budowli, bada- 
jąc grube mury, napastując budowniczego, popy- 
chając przedsiębiorców i doprowadzając do wście- 
kłości robotników. Dyrektor był to człowiek 
dostatni i krępy ; jego twarz handlarza niewolni- 
ków, mocno czerwoną, podzióbaną ospą, uwień- 
czoną jakby caapeczką włosów kędzierzawych, 
rozjaśniała para oczu siwych, badawczych i prze- 
nikliwych, zimnych jak stal i dziwnie ener- 
gicznych. Nim zabudowania byłyby w stanie przy- 
jąć kobiety, ułożył sobie, Że tymczasem dobrze 
będzie przesiedlić tam a pięćdziesięciu młodych 
przestępców i użyć ich do sypania ziemi; właśnie 
oczekiwał ich też tego wieczora. 

Przechadzając się po drodze waniesionej nad 
doliną rzeki Aube, wyjaśniał korzyści tej kombi- 
nacji panu Yvert jeneralnemu dozorcy lasów, 
z którym jadał w jedynej restauracjj w Au- 
berive. 

— Przyjdą — mówił z naiwna dumą zawo- 
dową — nim kwadrans minie, będą tutaj..., idą 


panikon 


opieralibyśmy atoli nie na chwilowym pomyślnym 
obrocie konstelacji politycznej, ale na amianach 
raz na zawsze zapewniających nam, że czasy 
hegemonji jakiekolwiek frakcji lub narodowości 
w Austrji przeminęły, i że wszystkim jej naro- 
dom uśmiecha się byt i rozwój moralny i ma- 
terjalny, do jakiego mają prawo. Ohwilowych fa- 
worów, uśmiechów i obietnic mamy już dosyć i 
przekonaliśmy się, że podtrzymują one tylko rząd, 
ale tych filarów, na których on się niby opiera, 


nie wzmacniają wcale. 
z A 


Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
dla poszkodowanych z powodu ponownych klęsk 
elementarnych w powiatach brzeżańskim, podha- 
jeckim, buczackim i stanisławowskim, wsparcia w 
kwocie czterech tysięcy złr. 


Odroczony w roku zeszłym Sejm krajowy 
zbierze się, jak to już”dawnej donieśliśmy, dnia 
2. września r. b. W przyszłej kadencji przypadną 
Sejmowi krajowemu w udziale o wiele ważniejsze 
zadania, aniżeli w latach ubiegłych. Klęska, jaką 
w tym roku kraj został nawiedzony, spowoduje nie- 
wątpliwie rząd do środków zaradczych w celu za- 
pobieżenia podobnym katastrofom w przyszłości. A 
że rząd i kraj muszą w tej tak ważnej sprawie 
iść ręka w rękę, to zdaje się, nie ulegać żadnej 
wątpliwości. 

Prusofilska propaganda szerzy się awolna 
wprawdzie lecz stale w dzierżawach austrjackich. 
Z szczególniejszą predylekcją wybiera „sobie po- 
granicza polskie za pole dla swych popisów. Nie- 
dawno temu było miasto Biała widownią takich 
to popisów z powodu i pod pretekstem odbywa- 
jącego się tamże niemieckiego „ SAngerfestu. * 
Przy pomocy burmistrza p. Nachowskiego wzięła 
ta demonstracja niemiecka obrót, który oburzył 
pewną znaczną część mieszkańców. Tak np. wy- 
wieszono na kościele ewangelickim sztandar pru- 
sko-niemiecki, przeciw czemu zaprotestował jako 
ewangelik i poddany austrjacki dr. Henryk Mei- 
zner , notarjusz z Wiśnicza w liście do p. Hónela, 
superintendenta ewangielickiego i proboszcza w 
Białej. P. Hónel pospieszył ogłosić list ten pry- 
watnej natury w miejscowym niemieckim Wochen- 
blacie z dodatkiem od redakcji pomawiającym au- 
tora listu o „ denuncjację.* Zważywszy, że wspo- 
mniany list nie był przeznaczony do druku, wido- 
czną jest rzeczą, że podaniem go do wiadomości 
publicznej chcieli pp. Hónel i redaktor Wochen- 
blaitu, jako pionierzy idei prnsofilskiej w Austrii, 
zaskarbić sobie względy sfer niemiecko-pruskich , 
czuwających z asgranicy nad postępem tej pio- 
nierskiej roboty. 


Najważniejszemi wypadkami, które w ostatnich 
czasach zwracały na siebie uwagę dyplomatów 
europejskich były : zjazd cesarzów w Ischl i kon- 
ferencja londyńska. Areopag europejski, który 
odbył siedm posiedzeń w stolicy Anglji pod 
przewodnictwem lorda Granvilla i miał ua zada- 
nie uregulować sprawy finansowe Egiptu, spełał 
na niczem a powodu opozycji Anglii, przeciwko 
wnioskom, stawianym przez reprezentantów innych 
mocarstw. Daiwna raecz, Że rząd angielski, któ- 
ry tak usilnie starał się o zwołanie konferencji, 
udaremniał na każdym kroku pracę tego zebra- 
nia dyplomatów, występując przeciwko każdemu 
wnioskowi, jaki tylko wyszedł zkądinnąd, a nie 
od reprezentanta Anglji. 

, Sprawy Egipta obchodzą z mocarstw enro- 
pejskich właściwie tylko Francję i Anglję, gdyż 
pierwsza zbudowała kanał Suezki i włożyła w to 


z El piechotą, pod eskortą swoich dozorców i zo- 
bacaysz pan, jak ci figlarze manewrują na skinie- 
nie... doprawdy są zachwycający..., no... i szczę- 
śliwi. Miły uśmiech roztwierał jego usta wąskie 
i przecięte blizną, podczas gdy drugim końcem 
swej laski, o gałce z kości słoniowej, amiatał osty 
rosnące przy drodze. 

Wkrótce potem, w kierunku wioski Bay, 
wzniósł się wpromieniach zachodzącego słońca 
tuman kurzu przy drodze. Dyrektor zrobił sobie 
daszek z swej ręki szerokiej, o palcach kwa- 
dratowych i kościstych, a potem wykrzyknął try- 
umfująco : 

— Otóż są | 

Nie mylił się. Ujraano też wkrótce wycho- 
dzących z obłoku kurau. Szli czwórkami, starsi 
na przodzie, młodsi ku końcowi, a dozorcy ostatni 
w szyku. Na tle zielonych kraaków rosnących 
przy drodze, cały ten pochód zarysował się wy- 
raźnie, oświecony ukośnymi promieniami słońca 
i zbliżał się widocznie do murów dawnego Opa- 
ctwa. Gdy byl tak blisko, że głos ich mógł być 
słyszanym, na znak naczelnego dozorcy zaintono- 
wali piosnkę, w której byłą mowa o przyjemno- 
ściach pracy 1 0 piękności natury. Opięci w swe 
kamizelki uniformowe z głowami ogolonemi, które 
kaszkieciki aakrywały aż po same usay, podnosili 
w takt nogi okurzone i defilowali przed dyrekto- 
rem i jego towarzyszem, powtarzając praw. e me- 
chanicznie cnotliwą piosenkę : 


Słońce przyświeca, łąki ukwieca, 
Hej | żwawo, żwawo o przyjaciele | 
Do pracy każdy niech przystępuje, 
Bo kto się modli i kto pracuje, 
Wesół na duszy i zdrów na cielo! 


Na pierwszy rzut oka, te postacie dziecinne 
wydawały się, jakby odlane podług jednej formy : 
u wszystkich to samo pokornie przebiegłe spoj- 
rzenie psów bitych, ta sama obrzmiałość żółtą, 
te same ruchy mechaniczne, ta sama wesołość, jak 
na komendę. 

— Nie prawdaż, że ładne chłopcy ? — wykrzy- 
kiwał dyrektor, uderzając o ziemię końcem laski ; 


przedsiębiorstwo własne kapitały, druga zaś za-|nienie obowiązków, którem zawsze się odszcze- 
inaugurowała politykę, dążącą do korzystania | gólniali. A MLA 
z dzieła francuskiego. To też na konferencji lon- Porównując okólnik ten z okólnikiem p. Cze- 
dyńskiej ścierały się przeważnie zdania pana|dika, przedstawia się rażącą różnica. Podczas gdy 
Wadingtona i lorda Granvilla. Gdy dyplomata|p. Czedik bawiąc się sam w politykę zakazuje 
francuski postawił osobne wnioski w sprawie f-|podwładnym zajmować się polityką i zaleca im 
nansów egipskich, rząd angielski sprzeciwił się [politykę kolejową, unosi się nad centralizacją 
im stanowcao, twierdząc, że w koncesjach swoich | kolei państwowych i już przy pierwszem odezwa- 
doszedł już do granie ostatecznych. Równióż nie|niu się grozi podwładnym, gdyby nie zastósowali 
dopuścił przewodniczący lord Granville do dy-|się do jego przekonań; p. Pichler a przyjaźnią i 
skusji wniosku pana Wadingtona tyczącego się |pochwałami awraca się właśnie do tej służby ko- 
odszkodowania tych poddanych europejskich, |lejowej w Galicji, która najwięcej obaw budzi 
którzy ponieśli straty podczas bombardowania |w p. Czediku. 
Aleksandrii. Ojcowskie postępowanie, uczynność i prawy 
Podczas tych starć pomiędzy reprezentantami | charakter p. Pichlera zjednały mu ogólną pray- 
Anglji i Francji, zastępcy innych mocarstw sta- | chylność sług i urzędników , którzy nie kierując 
nęli wyraźnie po stronie pana Wadingtona, rząd | się bynajmniej przekonaniami politycznemi w wy- 
angielski zaś ujrzał .się zupełnie odosobnionym, | konywaniu obowiązków swoich, mieli zawsze tylko 
wskutek czego lord Granville ódroczył konferencję |dobro instytucji na oku i w ten sposób zyskiwali 
na czas nieograniczony, Co .równa się jej zupełne- |życaliwość przełożonych. P. Pichler w czasie urzę- 
mu rozwiązaniu. dowania swego nie szczędził nigdy uznania, jeżeli ktoś 
Jasną jest rzeczą, że rząd angielski, dążąc |na nie zasługiwał, i starał sięzawsae o polapsze- 
do zwołania kouferencji, obliczył już naprzód, że |nie bytu podwładnych. To też postępowaniem tem 
z dodatnich rezultatów obrad skorzysta, zaś uje |zjednał sobia ogólną miłość i przychylność, a na 
mne dla siebie skutki potrafi uchylić za pomocą|tem oczywiście zyskiwał tylko interes służby. 
uniwersalnego środka, jakim jest odroczenie roz-|Z prawdziwym żalem roastają się urzędnicy i słu- 
praw konferencji. Mimo to jednak nie przeszkodzi j| dzy ze swoim przełożonym, i zamierzają — j 
lord Granville dalszemu traktowaniu spraw egip- | się dowiadujemy — ucacić go adresem pożegnalnym. 
skich na zwykłej drodze dyplomatycznej, a jeżeli | Nakoniec podnieść jeszcze należy x uznaniem, że 
nas rozmaite oznaki nie mylą, poruszoną będzie |p. Pichler, nie rozróżniał narodowości i zawsze 
przez mocarstwa już niebawem sprawa kontroli | według zasług oceniał ludzi. Jakeśmy to w swoim 
Sanitarnej w Egipcie, tudzież kwestja odszkodo- |czasie donosili , wnioski jego co do, obsadzenia 
wania poddanych europejskich a powodu kata- |dyrekcji, których p. Czedik nie uwzględnił, miały 
strofy aleksandryjskiej. na celu wyniesienie kilku krajowców na wybitne 
Zjazd monarchów w Ischl- jest corocznie | stanowiska. 
powtarzającym się objawem serdecznych stosun- 
ków przyjaźni i pokrewieństwa, jakie łączą dwór z A p 
austrjacki a niemieckim. Do tegorocznego spotka- Ziemie polskie. 
nia nie podobna przywiązywać większego znacze- 
nia politycznego, gdyż ustalone stosunki polity- Warszawa 9. sierpnia. Pytanie, czy car przy- 
czne w Europie nie wskazują wcale na możebność |jedzie do Warszawy i dla nas tu na miejscu bę- 
jakiejś ważniejszej zamiany. Praedłużone przed | dących jest pytaniem, na które nie ma stanow- 
rokiem przymierze austrjacko-niemieckie stało |czej odpowiedzi. Jeżeli jedne wiadomości każą 
się rękojmią pokoju europejskiego na czas nie-|nam przypuszczać, że zamiar odwidzenia War- 
ograniczony, a nawiązane w grudniu roku zeszłego | szawy został zaniechany, głównie podobno z po 
stosunki przyjaźui pomiędzy Resją a mocarstwa- | wodu niezupełnie może płonnych obaw, powsta- 
mi sprzymierzonemi rozwiały ostatnią chmurę na|łych skutkiem aresztowań warszawskich, to inne 
widokręgu europejskim. To też nieprawdopodobną |znów, acz drobne oznaki każą się domniemywać, 
wydaje się być rzeczą, żeby podczas zjazdu mo-|że projekt jak istniał tak istnieje. Do tych dro- 
narchów w Ischl zajmowano się sprawami znacze- | bnych symptomów, poprzedzających sawsšo pray- 
nia ogólno europejskiego, a jeżeli nastąpi rzeczy- |jazd cara, należy zewnętrzne porządkowanie mia- 
wiście zjazd ks. Bismarka z hr. Kalnokym, to |sta. I tak próca pospiesznie prowadzonych robót 
będzie on również tylko formalnością, nakazaną |około restauracji rezydencyj carskich Łazienek i 
względami na przyjaźne stosunki obydwu państw | Belwederu, miehśmy tu w tych dniach konieczną 
Europy środkowej, nie będzie miał jednak dla |rewizję flag, któremi, jak wiecie, właściciele do- 
obu mocarstw donioślejszego znaczenia pod wzglę- |mów na każdą uroczystość galową i na każdy 
dem polityki zewnętrznej, Być jednak może, że | przyjazd carski muszą adobić dachy i balkony 
szerzący się po całej Europie anarchizm nastrę- | swoich nieruchomości. Rewirowi i stójkowi (dwa 
czy obudwu dyplomatom tematu do dyskusji celem | najniższe szczeble hierarchji policyjnej) mają być 
wynalezienia nowych środków przeciw tej strasznej] w jak najkrótszym czasie przybrani w nową for- 
chorobie dziewiętnastego stulecia. mę mundurów. Ponieważ rewirowi, pobierający 
około 300 rubli pensji, ubierają się swoim ko- 
sztem, można sobie więc wyobrazić, jak miłym 
jest rozkaz natychmiastowego sprawiania nowych 


Okólnik p. Pichlera. mundurów, pociągający za sobą wydatek kilku- 


Mamy przed sobą okólnik p. Pichlera, dyre- |dziesięciu rubli; dalej, wojska mające uczestniczyć 
ktora i zarządcy kolei państwowych w Galicji, |jw manewrach otrzymały podobno. rozkaz wystą- 
który po rozwiązaniu komisji ministerjalnej zło- | pienia a zajmowanych obecnie stanowisk w dniu 
żył urzędowanie w ręce prezydenta kolei państwo- |25. sierpnia i zajęcia wskazanych im prąez ogól- 
wych. Z okólnika tego wieje duch przychylności|ny plan manewrów poaycyj w ciągu dni pięciu, a 
ku podwładnym, których żegnając, dziękujeim za |zatem mniej więcej około 1. września. Powszechnie 
gorliwość w służbie i popieranie jego usiłowań. |też mówią, że car ma prayjechać dopiero 6-go 
Z najwyższem uznaniem wyraża się on o pracy | września. Z tego wszystkiego wnosićby należało, 
urzędników i sług kolei oddanych mu pod zarząd |że przyjaad jego przychodzi do skutku. Być jednak 
i wypowiada przekonanie, że przy połączeniu ko- |bardzo może, że ostatecznie o tem zdecydują re- 
lei państwowych mogą podwładni jego wiele uzy- | zultaty dopiero co ukończonego ajązdu w łschi, dla 
skać ze względu na wierne i nieamordowane peł- |tego też mimo wszelkich danych nie stanowczego!| 


a a 
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—uszli już ośm mil dzisiaj..., ha ! ha! a niktby 
nie poznał tego., bo oto są żwawi, świeży jak 
róże, a weseli jak szczygły | 

Zwawi, być może, chociaż niektórzy szli a 


dzić o niej, 


Podczas gdy dyrektor rozmawiał z naczel- |zówki, odnoszącej się do tego dziecka ze stron 
nym dozorcą więzienia, jeden x młodych prze- |rodzinnych, które przybyło ta, aby ngrzęznąć w 


trudnością. Co zaś do ich wesołości, jeneral- |oczy niebieskie i twarz zdumioną numeru 24. 
ny dyrektor lasów Yvert wiedział wkrótce co są- |Z pewnością o nim to była mowa. Ale nadare- 


— Tak jest, widziałem; i cóż z tego? 
— A tak, bo jest między niemi jeden z pań- 
skiej okolicy, który przechodząc poznał pana. 
Yvert przypomniał sobie anowu wyfrzeszcaone 


mnie szukał w pamięci jakiejś dokładnej wska- 


stępców pozostał w tyle i zatrzymał się, jak gdy- |domu poprawy. Cała ta przygoda mimo to za- 
by chciał się przypatrzyć leśnikowi. Jego twarz |interesowała go i. wyraził życzenie widzenia 
okryta piegami, wyrażała pewien rodzaj radośne- |z bliska swego młodego, a tak wcześnie dojrza- 


Życzenie było łatwe do urzeczywistnienia, 


-— Nr. 24! — krzyknął ostro dozorca na-|gospodyni już była podbiła serce naczelnego do- 
czelny — czego stoisz jak kloc? Do szeregu, co|zorcy i obiecała Yvertowi, że za wstawieniem 


prędzej. 


się swego wielbiciela, przyprowadai mu młodego 


Rysy smarkacza zasępiły się, a Yvert, który | przestępcę. 


przypatrywał się uważuie jego twarzy, był prze- 


Wieczorem na obiad przybył dyrektor głó- 


rażony wyrazem dzikim, starym i przebiegle ule- | wnego więzienia, zachwycony dobrem zachowaniem 
głym, jaki przybrała nagle ta blada twarz wy- | się „swoich dzieci“; w tym przedmiocie był nie- 


rostka. , 

Ciągle spiewając, kolumna postępowała dalej, 
wkroczyła na dziedziniec dawnego opactwa, a że- 
lazna krata wielkiej bramy zamknęła się z hała- 


sem za młodymi przestępcami, ale wspomnienie ||ącze, 
tej bladej, wyrazistej twarzy, widzianej przez |jąk baranki... 


chwilę podczas defilady utkwiło w pamięci 
zorcy lasów. 

Wieczorem, gdy wrócił do swego pokoju, mi- 
mowolnie myślał o niej znowu. Zdawało mu się, 
że widział już gdzieś twarz, mającą pewne podo- 
bieństwo do twarzy numeru 24; ale rysowała mu 
się w pamięci tak niewyraźnie i wydawało mu 
się to tak już dawnem, że nie mógł przypomnieć 
sobie nazwiska tej fizjonomji.; Zresztą rzeca była 
małoważna — i zapomniał o niej nazajutrz zu- 
pełnie. 

W kilka dni potem, gdy jadł sam śniadanie, 
jego gospodyni, osoba dosyć gadatliwa , odezwała 
się, posługując do stołu: 

— Aha, panie Yvert, czy widziałeś pan dzieci, 

które pracują przy budowie więzienia ? 


go zdumienia, a oczy niebieskie zabłysnęły na łego ziomkaż 
chwilę... 


wyczerpanym. 

— Doprawdy, są zachwycające — powta- 
rzał — a przecież, mój panie, są to wyrzutki 
Są między nimi zabójcy i podpa- 
którzy stali się posłusznymi i łagodnymi, 
Oto rezultat naszej dyscypliny fizy- 


społeczeństwa. 


do- | cznej i moralnej |... Z tych stworzeń przewrotnych 


robimy pożytecznych pracowników, jak się wy- 
rabia sukno dobre i cienkie z podłych odpadków, 
Tak, panie, oto w tem leży rozwiązanie kwestji 
socjalnej... A kto wie, może i kwestji ekanomi- 
canej... Na moich figlarzy wydaje rząd dziennie 
po pięćdziesiąt centimów „od głowy, a oni kopią 
ziemię jak robotnicy, którym trzebaby zapłacić 
po trzy franki.. Zmniejszenie kosztów pracy rę- 
cznej i umoralnienie ludzkości — oto prawdziwy 
postęp | 

Dozorca lasów miał wielką ochotę zażądać 
objaśnienia co do numeru 24, ale ten dyrektor 
o zimnych ocaach i wardze praeciętej blizną 
wabudzał w nim mało zaufania pomimo swoich 
teoryj humanitarnych. Obawiając się ściągnąć na' 


o tem powiedzieć nie można. Zresztą nas nie 
wiele to obchodzi, a raczej obchodzi o tyłe, o ile 
obawiać się musimy dla nas i dla kraju następstw 
w razie jakiegokolwiek nie już zamachu, ale na- 
wet jakiegolwiek wybryku nihilistów i anarchi- 
stów. 

Apuchtin wyjechał a Warszawy — podobno 
na czas długi, bo na zawsze. Piszę „podobno,* bo 
i to jest u nas pokryte tajemnicą. 

Zresztą ze sfer urzędowych nowości mało. 
Puszczona przez którąś x zagranieznych polskich 
gazet wieść o dymisji policmajstra Własowskiego 
jest nieprawdziwą. Objeżdża on po Warszawie w 
asystencji kozaków z najlepszą miną, więc'Ahi dy- 
misji, ani tyleż co dymisja znaczącego kilkomie « 
sięcanego urlopu oczywiście nie dostał. 

Otrzymał ją natomiast gubernialny naczelnik 
żandarmerji Szpiliotow, zastępujący szefa okręgu 
w razie nieobecności tego estatniega. Czy dymi- 
sja jest reaulatem ostatnich aresztowań i wykry- 
tego tu ruchu anarchistycznego, o którym '+podo- 
bno miejscowa żandarmerja nie nie wiedziała, czy 
też dostał ją z powodu podesałego wieku, nie 
wiem, — zdaje się jednak, że działał tu pierwszy 
z tych motywów. 

Do publicznej wiadomości aaczynsją teras do- 


ak|piero dochodzić szczegóły a dopełnionego przez 


jenerała Zurowa rozdawnictwa powodzianom pie- 
niędzy. Faworyzował on zawsze i wszędzie eks- 
żołnierzy i tym bez względu na wysokość ponie- 
sionych szkód udzielał wyższych wsparć, dając aa- 
ledwie po parę lub kilka rubli innym. Co zaś do 
włościan, nie cieszących się względami władz, po- 
sądzonych o udział lub choćby tylko o sympaty- 
zowanie z ostatniem powstaniem, to ci nie do- 
stawali nic. (Kur. Pozn.) 

Nie wiadomo właściwie kto lepszy, wilk czy 
lis? Powiedaiałby kto, że z dwojga złego wolę nic, 
ałe my niestety obadwa złe znosić musimy. Z je- 
dnej strony Apuchtin, który gryzie i szarpie 
wszystkich i wszystko, co polskie, z drugiej saé 
strony jego wierny druh, pomocnik i powiernik 
Kotelnikow, szef gabinetu kuratora. Jest to cało- 
wiek o formach wykwintnych, gładki, grzeczny, 
słodki, do wszystkich się uśmiecha, wszystkich 
głaszcze, ale po takiem pogłaskaniu boleśniejsze 
są może szramy niż po ukąszeniu Apuchćtina. Nie 
ma weksacji, nięsprawiedliwości, którejby nie po- 
parł, a czasem nie podał nawet swemu przełożo- 
nemu, którego ucho posiada. Z Apuchtinem mo- 
żną się jeszcze rozprawić, jak to zrobił Żukowica, 
można odpłacić grubiaństwem za grubiaństwo, ale 
cóż zrobić a człowiekiem, który przyjmuje grie- 
cznie, skargi wysłuchuje, obiecując, £e je pod roz- 
wagę weźmie, ale zamiast tego, tych samych wła- 
śnie skarg używa ku obostrzeniu przepisów gnę- 
biących nas; wiedząc, co nas boli, rany nasze 
rozjątraa umiejętnie, a potem mówi, że Oh nie 
winien, że swego pryncypała słuchać musi, a 
pocaciwi ludziska mówią o nim, że to całowiek 
dobrych chęci, bo obiecał wymierzyć sprawiedli- 
wość, ale mu w tem przeszkodzono, kiedy rzeczy- 
wiście może on gorszy od Apuchtina, a w kaźdym 
razie w niczem mu nie ustępuje. 

Zaiste dobrze się dobrali Apuchtin i sługa 
jego Kotelnikow, obadwaj dążą do jednej mety. 
Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, mówią 
Francuzi, Moskale mają inne przysłowie: wszyst- 
kie drogi prowadzą do chresta. 

Jaka droga lepsza, czy wilcza, czy lisia? 
I takim to ludziom dzieci nasze powierzać mu- 
simy. (Dziennik Poasnański). 

Warszawa 11. sierpnia. Wczoraj powrócił z 
urlopu jenerał Hurko i objął napowróć urząd swój 
jenerał-gubernatorski. — Spis ludności żydowskiej 
dokonywany obecnie w Warszawie, podjęty został 
a inicjatywy zarządu gminy izraelickiej, która u- 


— 


swego tajemniczego ziomka uwagę tego strasznego 
apostoła postępu przea rygor i pracę przy zmniej- 
saonej zapłacie, postanowił czekać i sam zbadać 
tę sprawę. 

Nazajutrz słowna gospodyni sprowadziła do 
Yvert'a chłopca mogącego mieć lat piętnaście i 
zostawiła ich samych z sobą. Tak jest, że. był 
numer dwudziesty czwarty. Blady a nabrzmiały, 
obciśnięty w mundur codzienny, trzymając cza- 
paczkę w ręce stał przed leśnikiem. Jego głowa 
o jasnych włosach przystrzyżonych przy skórze, 
wyglądała jak gałka; oczy niebieskie, a przebie- 
głe spuszcaały się i podnosiły naprzemian, jak 
gdyby ich właściciel chciał wpraód wystudjować 
i zbadać tego, przed którym się miał zwierzyć, 

— Pan mnie nie poznaje? — odgawał się w 
końcu tonem nieśmiałym, a zarazem poufałym ; 
a przecież nieraa załatwiałem pańskie zlecenia, 
kiedy pan mieszkal w: Villotte! 

Tym razem pamięć nie zawiodła dozorcy 
lasów. 

— Tak, to „Łutówka* — wykrzyknął, 

Przypomniał sobie teraz smarkacza ośmio- 
letniego o włosach; pomierawionych koloru zboża, 
który wałęsał się po ulicach małego miasteczka, 
ubrany w podartą koszulę i spodnie w łachma- 
nach i drapował się w te gałgany z zabawną 
swobodą i wesołością. Policzki malca pulchne i 
różowe, usta koloru wiszni, zyskały mu miano 
Łutówki, którem go Ochrzcili mieszkańcy mia- 
stecaka, Urodzony z Ojca nieznanego i żebraczki 
która go porzuciła, żył na bruku, i dla chleba 
wykonywał zo sto rzemiosł praktycznych, z któ- 
rych najwięcej zaszczytne polegało na zanoszeniu 
bilecików miłośnych gryzetkom a przedmieścia 
od młodzieży miejscowej. W lecie podczas pory 
kąpielowej, pilnował rzeczy kąpiących siedząc na 
brzegu w cieniu, paląc papierosy i śmiejąc zię do 
rozpuku, gdy jaki pływacz nowicjusz uściwszy 
pęk sitowia „napił się wody*. aiil chronił 
sig do budy handlarza WE rąbał gro 
na szczypki, utrzymywał ogień w piecyku po- 
dziurawionym i dostawał ód dzasu ddczśbi kilka 


rządza spis swoich współwyznawców, w celu pra- 
Tymozą- 
sem właśnie na podstawie zarządu gminy magi- 
strat polecił komu należy sporządzenie podobne- 
goż spizu i cyrkuły otrzymały już odpowiednie 


widłowego rozłożenia składki gminnej. 


blankiety. 


Kijów 6. sierpnia. Okazje się, że pan Pichno 
umyślnie naszcaekał na ks. Morowicaa, proboszcza 
w Korostyszewie, jakby tenże odprawił nabożeń- 
stwo w kościele katolickim za zdrowie i pomyśl- 
ność prawosławnego metropolity kijowskiego, aże- 
by później mieć pretekst do nowego kłamstwa, że 
ks. biskup łucko - żytomirski raucił za to klątwę 
na Morowicza. Tym razem nie udała się jakoś p. 
Pichnie taktykażkłamstwa, za pomocą której umyśl- 
nie wciąż rozdrażnia przeciw nam opinję rosyjską 
i p. Pichno zmuszony został na podstawie pewnych 
paragrafów prawnych zamieścić w Kijewlaninie 
swoim następujące sprostowanie: „Ponieważ autor 
korespondencji, zamiesaczonej w numerze 136 
Kijewlanina z miasta Korostyszewa, przy przyję- 
ciu kijowskiego metropolity Platona w korosty- 
szewskim kościele, w pierwszych chwilach nie był 
obecnym i skreślił sprawozdanie według opowia- 

rzyjęcia, mało obznajomionych z 
językiem tacláskins. przeto do sprawozdania, jak 
zię okazało po stosownych informacjach, wkradła 

mianowicie iż ksiądz, po 
wygłosaeniu zwykłych modłów za zdrowie i po- 


dań świadków 


się pewna niedokładność, 


myślność monarszej rodziny, 


wygłosił modlitwę 
za papieża w następujących wyrazach: ,„ 


na które zwrócił uwagę dostojny metropolita. * 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa 9. sierpnia. Mosk. Wied. podają ns- 
stępujące wiadomości o domu politycznego prze- 


stępcy Leona Hartmana, z którego pod imieniem 
mieszczanina Suchorukowa w dniu 19. listopada 
1878:go roku usiłował wykonać aamach królo- 
bójczy przez wysadzenie w powietrze nasypu ko- 
łei moskiewsko-kurskiej, pomiędzy stacjami tej 
drogi, towarową i pasażerską w Moskwie. „Będąc 
aamknięty i niezamieszkany od dnia wybuchu, dom 
ten w końcu roku 1881-go był w niewiądomym 
esla podpalony przez artystę Jąnowa, ale pożar 
nie zdołał się rozszerzyć. Dom zaczął się rujno- 
wać i wszyscy spodziewali się, że zostanie roze- 
any, a na jego miejsce waniesioną będzie ka- 
a, na który to cel zbierano dobrowolne ofiary, 
dołączone następnie na mocy wydanego w prze- 
zzłym roku polecenia do funduszów zebranych na 
budowę świątyni w Petersburgu na miejscu kata- 
strofy z dnia 1. marca 1881 roku. Tymczasem 
na domu $uchorukowa-Hartmana zaczęły nara- 
atać zaległości podatków miejskich za catery 
lata, skutkiem caego niedawno został spraedany 
w drodze publicznej licytacji, nabyty podobno 
przez p. (łubonina i rozebrany. Teraz na jego 
miejscu wybudowano ładny, w rosyjskim stylu 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13. sierpnia. 

Wiadomości osobiste. Z Kołaczyc donoszą, iż p. 
minister Ziemiałkowski 
Kołaenyce, zachęcał; do ratowania i wsparł pogorzelców 
hojnym datkiem. — Mieczysław Lnbies Missewski, 
żołnierz z rokn 1863, urzędnik Tow. wsaj. ubes., 
zmarł wczoraj w Krakowie na chorobę sercową. Śp. 
Miszewski był kapitanem w wojsku rosyjskiem, które 
porzucił spiesząc na pole walki narodowej. W po- 
wstamdiu ntracił był nogę. Pozostawił żonę i dzieci. — 
P. Leon Głnszkiewicz, nowomianowany naczelnik 
sądu powiatowego, otrzymał obywatelstwo honorowe 
m. Dukli. — Do Karlsbadn przybyła na kuracją ce- 
sarsowa Eugenia. 

Kalendarz. Cswartek (14): Eusebinssa M. — 
Dobrowoja. — Wschód słońca o gods, 5, zachód o 
godz. 7. min. 6. 

Kałendarzyk myśliwski. W sierpniu wolno 
polować: na dropie i pardwy; na ptactwo błotne i 
wodne w ogólności; przepiórki i dzikie gołębie; konły 
i jelenie. Od połowy miesiąca na bażanty i kuropatwy. 

Dia ostatnich trzydziestu, zamiesskałych w Lon- 
dymie weteranów, złożyli pp. dr. Adolf Heck 2 nłr., 
Jan Lisowski 2 slr., razem 2 poprzedniemi 28 zły, 

Dla efiar powodzi. Wykas XXXII. składek, 
które wpłynęły do kasy Banku krajowego na ręce na- 
eselnego dyrektora tegoż Banku, p. A. Wrotnowskiego: 


Deus 
omnium fidelium Pastor et Rector famulum Tuum 
Leonem," poczem dawał objaśnienia o obrazach, 


swidził podczas pożaru 


czytelny 5. Antoni Bohdanowies 5. 


fr. 138, tj. złr. 65:86. 


w Pistyniu ob. l. 4'75. Aleks. Raciborski 5. 


Ogółem wpłynęło do dnia dzisiejszego do kasy 


Banku krajowego złr. 52.18416. 


geodezję (kurs II.) mogą słuchać na kursie górni- 
czym w Leoben., Prócz tego potrzebują fakultatywnie 
encyklopedji leśnictwa i rachnnkowości, które jedna- 
kowoż mogą asłnchać także na kursie górnicsym w 
Leoben. 

„Harmonia* grać dsiś będzie na Wysokim 
Zamku od godziny pół do Gej wieczorem. 

Dar. esars udzielił s prywatnej szkatuły 
wsparcie 2000 sł. dla pogorzeleów miasta Dukli, 
w powiecie krośnieńskim. 

Bursa nauczyolelska w Tarnopolu. Dnia 24. 
sierpnia odbędzie się o godzinie 10 rano posiedzenie 
zarsądu Bursy nanczycielskiej w seminarjnm nanczy- 
cielskiem w Tarnopolu celem uporządkowania i odda- 
nia rachunków w ręce nowego sarsądu ; po południu 
saś o godzinie Jej tegoż daia odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa tejże Bursy w 
seminarjum nanczycielskiem. Uczniowie chcący być 
przyjętymi do Bnrsy na przyssły rok szkolny, winni 
do 24. b. m. wnieść swoje podania, wystosowane do 
sarsądu, na ręce Dyrekcji seminarjam nanczyciel- 
skiego; nadto winni synowie nie-nauczycielscy galą- 
czyć do podania metrykę chrstu, Świadectwo ubóstwa 
i świadectwo szkolne s ostatniego półrocza. 

Przoniesłenia. Namiestnictwo przeniosło prakty- 
kanta koneeptowego Namiestnictwa Zygmunta Pietru- 
skiego ze Starostwa lwowskiego do Namiestnictwa , i 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa Btanisława 
Niesabitowskiego s Namiestnictwa do Starostwa lwo- 
wskiego. 

Mianowanlia. Poborcy podatkowi Edward Gross 
i Karol Fuchs sostali mianowani głównymi poborcami 
podatkowymi w obrębie lwowskiej ck. dyrekcji skar- 
bowej. 

Iwan Naumowicz, wedłag obliczenia Słowa, wyj- 
dzie s więsienia dnia 26. bm. Podając tę wiadomość, 
dodaje szanowny ten organ, że „nasza Ruś iskrenno 
żełajet uwydity jeho czim skorsze zdorowym i duchom 
bodrym w swojej sredi.“ 

Kolonia wakacyjna. Na rsecz tychże kolonij 
wpłynęły następujące dalsze datki: 1. N. N. s Włoch 
(sa pośrednictwem Gaz. Lwowskiej) 5 słr. 2. Ucznio- 
wie s Graymałowa 2 złr. 50 et. 3. Pół opłaty sa 
ucznia Ł. 15 złr. 4. Opłata za ucznia Supińskiego 
30 słr. 5. Pół opłaty sa neznia P. 15 słr. 6. Opłata 
za ucszia Skowrońskiego 30 słr. 7. P. L. Pierożyń- 
ski z listy 1. 64, 9 złr. 35 ct. 8. Dyr. Kowalówka 
10 złr., rasem 116 słr. 85 ct., a razem z poprze- 
dnio wykasanymi kwotami wpłynęła dotychesas ogó- 
łem do kasy komitetu kwota 2.893 słr. 63 ct. w. a. 
Dr. A. Medwej lekars zdrojowy w Morszynie słożył 
w ręce p. Zebrzyckiej kierownicski kolonii wakacyj- 
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kasztanów pieczonych, które mu naprzód roagrze- 


wały palce, a potem zaspakajały natrętne wyma- 
gania pustego żołądka. 

Wszyztkie te szczegóły, przypominał zobie 
teraz Yvert z wielką dokładnością. Wpatrywał 
się w tę twarz obramiałą, na której barwa świe- 
ża różowa już znikła, a pobyt w więzieniu z0- 
ntawił w kątach oczu i ust ślady przedwczesnego 
zepsucia. Yvert zapytywał Bam siebie, osy dając 
niegdyś ośmioletniemu malcowi do zanozzenia listy 
miłośne do sawaczek w Villotte i utrzymując go 
w ten sposób w jego awyczajach włóczęgowskich, 
nie popchnął go pierwszy na tę drogę, która go 
zaprowadziła do domu poprawy... Uczuwał się na 
pół odpowiedzialnym za zepsucie go, i zdjęty li- 
tością, spoglądał prawie a czułością na smarka- 
cza, który przestępywał a nogi na nogę i spozie- 
rając przebiegle, wykręcał czapeczką w palcach. 

— Tak to, to ty, Łutówka — powtórzył 
Yvert. 

— Tak to ja! — odpowiedział przestępca— 
podczas gdy twara rozjaśniała mu się uśmie- 
chem, a oczy ośmielały się powoli. 

— Biedny chłopcze! — Dostałeś się więc do 
więzienia ? 

— A tak — odparł Łutówka — bez naj- 
mniejszego aakłopotania, nie miałem szczęścia |— 
Pan wie, że w lecie pilnowałem raeczy ludzi ką- 
piących się w Breche?... Otóż jednego dnia, gdym 
potrząsnął parą spodni wyleciała z nich pięcio- 
frankówka.. Nigdy w życiu nie widziałem tyle 
pieniędzy, paliły mi one dłonie... W głowie mi 
się zakręciło, wziąłem pieniądze i uciekłem... Na 
prawdę, 2e tylko co miałem jej w kieszeni, a już 
chciałem zawrócićjtą samą drogą i włożyć na- 

owrót do spodni... Na nieszczęście widziano 

fmnie jak brałem pieniądze, zostałem schwytany, 

zamknięty pod klucz i zaprowadzony potem przed 

sąd, gdzie panowie sędziowie skazali mnie na 

siedzenie w klatce aż do skończenia dwudniestego 

pierwszego roku... Oto co się nazywa nie mieć 
ia, prawda panie ? 


Opowiadał to głosem już prawie ochrypłym, 
z dziwną mięszaniną obojętności i bezczelności 
zarazem. Yvert zapytał go, jak się ma pray tym 
sposobie życia, tak wychwalanym przez dyrektora. 
Na to pytanie twarz malca się zasępiła, wysunął 
naprzód dolną wargę i skrzywił się znacząco. 


— A, niech ich! to wcale nieaabawne. Do 
kroćast... Kazano nam przyjść a El piechotą, o 
zupie tylko w próżnym żołądku, a od czasu, jak 
tu jesteśmy, zypiemy wały koło lasu, tam gdzie 
ma być cmentarz dla kobiet. Dziesięć godzin ko- 
pać ziemię piekąc się na słońcu!... A do tego ałe 
pożywienie: fasola o każdej porze, a kułaki za- 
miast desseru. Dozorcy walą, jak gdyby byli głu- 
chymi |... Ach panie, gdzie się podziały te czasy, 
gdy wałęsałem się wadłuż brzegu naszej raeki, 
patrząc na pająki wodne, które się wyciągały w 
strumyku ?... Ja także chętnie bym się wyciągnął... 
Ale pan dyrektor nie poawala na to; nie chce, 
aby powiedziano, że nudno w jego klatce. „Wszyscy 
świeży, jak róże, a weseli jak szczygły.* Chce 
żeby spiewaś, aby ludzie myśleli, że jesteśmy 
szczęśliwi... że opływamy jak pączki w maśle. Co 
za głupstwo! I pomyśleć sobie, że mam tu sie- 
daieć jeszcze pięć lat|.. Ale widzi pan, ja bo nie 
mam ochoty doczekać terminu. 


Oczy jego błyszcaały, a powiekami mrugał 
tajemniczo. Wreszcie zakończył swą opowieść, pro- 
sząc ziomka o kilka groszy na „tytoń“. 


Yvert dał mu srebniaka, okraszając podaru- 
nek odrobiną morału. Łutówka wsanął pieniądz 
do podszewki kaszkiecika, wysłuchał kazania z 
uśmiechem ironicznym i pod pozorem, 
chwila wybije godzina powrotu na wały, 
się dozorcy lasów i wyszedł. 


(Ciąg dalszy mastąpi.) 


Z politechniki lwowskiej. Ministerstwo rolni- 
ctwa orsekło, że przedmioty wykładane w szkole po- 
litechnicznej we Lwowie jak matematyka (kurz I. i IL.), 
mechanika (technicsna) wykreślna, geometrja i ry- 
sunki konstrukcyjne, geodezja (I. kurs i II.), rysunki 
sytuacyjne, budowa maszyn (kurs I. i II.) wraz s 
ćwiczeniami konstrukcyjnemi, ogólna mineralogja, pe- 
trografja, geologia ogólna i techniczna, fisyka (kurs 
I. i IL), chemia ogólna, chemia technologiczna (I. 
kurs) i chemia analityczna, wraz z ćwiczeniami ana- 
litycznemi — są równorzędne przedmiotom wykła- 
danym na kursie przygotowawczym w Leoben i wy- 
starczają do przyjęcia na kursa fachowe w tamtejszej 
Akademji górniczej. Kandydaci zamiersający poświęcić 
się knrsowi górnictwa, nie potrzebują słuchać chemji 
technologicznej i analitycznej wras s ćwiczeniami, a 
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DZIENNIK POLSKI. 


Księżna Seweryna Sapieżyna złr. 100. Ludwik Je- 


tencją ofiarodawców. 


Członkowie komitetu pp. Kosterkiewicz i dr. 8. P 


drogę. 


1. Andryjew Kazimiers. 


Jan. 13. Gertowski Józef. 


Józef. 30. Oberski Bronisław. 
montowski Adolf. 37. Skowroński Jan. 38. Słotoło- 


Franciszek. 43. Trypka Jan. 44. Wilusz Tadeusz. 
46. Wojnarowski Władysław. 46. Zagiczek Józef. 
47. Zamoliński Karol. 

Pomiędzy powyższymi uczniami jest dwóch, za 
których złożono całą opłatę; sa trzech pół opłaty, 42 
jest zaś przyjętych bezpłatnie. Personal nadzorujący 
składa się s czterech osób. Nadto chłopcy podzieleni 
są na 3 plutony, z których każdy ma swego poru- 
cznika i podporneznika, którzy obowiązani są według 
wskazówek nauczycieli nadzorować swoich kolegów i 
przestrzegać ścisłego porządkn. 

Przypominamy jeszcze raz, że kolonia dzie- 
wcząt wraca we czwartek dnia 14. b. m. o godzi- 
nie 8. minut 12. wieczorem do Lwowa. Przybędzie 
tramwajem na plac Cłowy, gdzie rodnice około 9. 
sgromadzić się mają, aby odebrać daiatwę z rąk 
kierowniczek kolonii. Następnego dnia rano o godsi- 
nie 10. odbędzie się w sali snkoły wydziałowej 


Ruch kapielowy. Według 7mej listy sdrojowej, 
było w Szesawnicy od początku sesonu do 7. bm. 
2475 osób, 


jaką zamieściły w niedzielnym numerze daienniki kra- 
kowskie, fignrował między gośćmi Hoteln Europejskie- 


FEkaterynosławia. Owóż tym gościem był w. ks. Wło- 


w piątek wieczorem do Krakowa incognito, zwidził go, 


dalszą podróż do Berlina. 


Zamierzone samobójstwo. Adolf Girtler, bu- 
halter Towarzystwa spożywczego we Lwowie, samie- 
szkały pod 1. 86 ulica Żółkiewska, 34 lat liczący, 


się w nocy na 11. b. m. nożem w lewy bok. Ciężko 
rannego oddane do szpitala krajowego. Przyczyna 
namierzonego samobójstwa niewiadoma. 

Wykaz inspekol! dyrekcji policji s d. 12. sierpnia. 
Skradziono panu T. C. zegarek srebrny z takimże 
łańcuszkiem wart. 21 nłr., panu J. K. 2 surdaty, 
spodnie zimowe i letnie wart. 10 złr., pani K. K. 
chnstkę letnią wart. 3 słr., pani J. Cz. woreczek 
s kwotą 56 ct. i kartkę zast, 1. 30426, panu W.S. 
kraty żelagsne wart. 5 złr., a pani R. H. 2 piersyny 
wart. 20 słr. — Znaleziono czarną podszewkę. 


Cieszanów 11. sierpnia. Wesoraj zdawał tu 
sprawę przed wyborcami swoimi, poseł na Sejm kra- 
jowy s kurji włościańskiej, ks. Władysław Sapieha, 
Zgromadzeniu, liczącemn przeszło stu wyborców, w 
tej liczbie prseważnie włeścian s cieszanowskiego po- 
wiatu sądowego, przewodniczył p. Bogusławski, sędzia 
powiatowy. W  dłnższej wycaerpującej przemowie 
przedstawił młody nass poseł resultaty prac sejmo- 
wyeh w ostatniej sesji i wyliczył te sprawy, w któ- 
rych sam czynny brał ndział. Sprawozdanie to wy- 
warło na sgromadzonych jak najlepsze wrażenie i 
przekonało wyborców, że poseł $. sprawami mniej- 
szych posiadłości ssczerse się zajmując, należycie 
pojął stanowisko posła s tej grupy wyborczej. Ustępy 
sprawozdania o szkolnictwie poparte statystycznemi 
datami, dalej o przemyśle krajowym, o rolnictwie na 
małych posiadłościach, o podzielności gruntów wło- 
Ściańskich, o reformie jarmarków i targów, o noweli 
zmieniającej tstawę gminną pod względem odpowie- 
dsialności nrsędników gminnych, o opłatach od spun- 
ścizny, ustęp o budżecie krajowym, o wyniku lu- 
stracji VI. departamentu Wydsiału kraj., spostrze- 
żenia zmierzające do oszczędności w wydatkach krajn 
świadczyły o tem, że poseł wglądnął pod wieśniaczą 
straechę, a trafnie odesnwając potrzeby wyborców, 
czyni stndja nad sposobami niesienia im ulgi. Zgroma- 
dzenie wyraziło posłowi podsiękę sa ssczere zaopie- 
kowanie się sprawami tak blisko ogół wyborców ob- 
chodzącemi, i udzieliło mn wotum zaufania. 

Ropczyce 12. sierpnia. Słabość między żołnie- 
rsami w Dębicy nie rosszerza się; chorych nie przy- 
bywa, żaden nie nmarł, a stan zdrowia ich w ogóle 
się polepsza. Dziś jest już tylko 25 chorych, a wszy- 
scy w rekonwalescencji. Prsyczyną choroby było prze- 
siębienie i błąd dyetetyczny. 

Kraków 11. sierpnia. (Losowanie sędziów przy- 
sięgłych.) W tych dniach odbyło się losowanie sędziów 
przysięgłych na najbliższą kadencję, która się rozpo- 
cgnie 1. września. osowania dokonał starszy radca 
sądowy p. Czyszczan, w obecności radcy sądu krajo- 
wego p. Łobaczewskiego, tudzież sekretarza sądowego 
p. Fedorowicza , zastępcy prokuratora p. Prussniga i 
Isby adwokackiej dr. Blatteisa. Kadencja ta 


wspólników, obwinionych o nsiłowane skrytobójcze mor- 
derstwo z pomocą petardy 22, kwietnia br. Rosprawa 
ma trwać 3 dni. 

W kadencji tej, w której obok wielu mniejssych 
spraw będsie również sądzoną sprawa Mojżesza Rit- 
tera, Gittli Ritterowej i Marcelego Btochlińskiego o 
skrytobójcze morderstwo, dokonane na osobie Franci- 


sprawienie odzieży. Ponieważ prsedłnżenie pobytn 
ezterotygodniowego w Lisowicach połączone byłoby 
z pewnymi trudnościami, przeto komitet zadecydował, 
że s ofiarowanej przes gości morszyńskich kwoty 
sprawić się ma dla dziewcząt ubiorki zgodnie z in- 


Druga serja kolonii wakacyjnej chłopców wyje- 
chała dnia 7. b. m. ze Lwowa do Huty Korostowskiej 
i zabawi tamże do 29. b. m. Na dworcu Stryjskim 
podejmował komitet miejscowy sutym obiadem naprzód 
chłopaków wracających w pierwszej partji s Huty, 
następnie w godzinę później drngą serję, która dnia 
7. b. m. po południn ze Lwowa do Stryja przybyła. 
0- 
piel, tudzież panie: W. Jaworska i Wszeteczkowa 
osobiście zajmowali się dziatwą przy rozdaniu obiadu 
na peronie i obdarzyli ją jeszcze obficie ciastami na 


Do drugiej serji należą następujący uczniowie : 
2. Barański Władysław. 
3. Bajger Witoła. 4. Chechliński Marjan. 5. Chudris 
Stanisław. 6, Czopkowski Piotr, 7. Debentz Franci- 
szek. 8. Dolnicki Józef. 9. Dworzak Józef. 10. Dzi- 
kowski Jnlian. 11. Dzikowski Marjan. 12. Fischer 
14. Hołobut Teofil. 15. 
Jaworski Lndwik. 16. Kaliński Konstanty. 17. Karg 
Wojciech. 18. Koczerkiewicz Kazimierz. 19. Konce- 
wicz Włodzimiers. 20. Kozłowski Tadeusz. 21. Krzy- 
żanowski Alfred. 22. Krzyżanowski Stanisław. 23. 
Krzyżanowski Wiktor. 24. Leszczyński Karol. 25. 
Link Kazimierz. 26. Des Loges Alfred. 27. Łokcze- 
wski Stanisław. 28. Łopatiak Mikołaj. 29. Marschall 
31. Ostrowski Stani- 
sław. 32. Pleśniak Zygmunt. 33. Płoński Stanisław. 
34. Poselt Robert. 35. Rzęczycki Antoni. 36. Sie- 


wies Stanisław. 39. Supiński Józef. 40. Szmajkowski 
Kazimierz. 41. Szczęsnowicz Roman. 42. Swynarek 


wkRatuszu ponowna próba siły i oględziny lekarskie. 


Włodzimierz Wolecki. W liście przejesdnych, 


go w Krakowie p. Włodsimiers Wolecki , obywatel s 


dzimierz rosyjski, który, jak donosiliśmy, przybywszy 


o ile to można było, a rannym pociągiem udał się w 


żonaty, ojciec trojga dzieci, rodem s Bielaka, przebił, 


wesoraj wiecsorem uroczystość, 
w jego dsiejach. 
dotychczas na egipskie ciemności, tak, iż wieczorami 
chyba tylko nieodzowną potrzebą nmuszeni, 
się opuszczać swe domy — mogą obecnie, dzięki za- 


Matyas, Lubaszek, Ebner, Szpor i Pawłowicz. 
Kraków 12. sierpnia. 


dóbr i fabryk, oraz nauczycieli. 


dzie 600 pokoi. 


Stryj 12. sierpnia. Dziś ukonstytnowała się tu- 
tejsza Rada powiatowa. Marszałkiem obrany bar. Jó- 
zef Brnnieki; sastępeą jego adwokat dr Sew. Popiel; 
dy wydziałn weszli z grupy większych posiadłości : 
Juljnss Barański, jako zastępca hr. Karol Dzieduszy- 
cki; s miast: dr Filip Fruchtman, zastępca Aleksander 
Stojałowski; z całej Rady: radca sądn Jan Majerano- 
wski i Adam Onyszkiewicz właśc. dóbr; jako zastęp- 
cy: Eug. Abrahamowicz adjunkt sądowy, ks. Wład. 
Chomiński proboszcz i Major sędzia ze Skolego. Re- 
prezentanci grupy wiejskiej opuścili przed wyborem 


salę zgromadzenia. 


Zakopane 10. sierpnia. Rozrywki były w tym 
roku bardzo obfite i różnorodne w Zakopanem. Oprócz 
wieczorków tańcujących odbywających się w niedziele 
w kasynie, zawsze tłumnych i ożywionych — mieliśmy 
koucert pp. Górskiego i Paderewskiego, wieczór de- 
klamacyjny Rychtera — a nawet jakieś prowincejo- 
nalne towarzystwo dało kilka teatralnych przedsta- 
wień. Przygotowuje się również koncert i bal na 
cele dobroczynne, a że pogoda dość sprzyja, więc 
gromadne wycieczki do Kościelisk, Morskiego oka i 
ślicznych tatrzańskich nstroni, kwitną i udają się 
Liczba bawiących tu gości jest bardzo 


znakomicie. 


znaczną, trndno jednak dokładnie ją oznaczyć, po- 
nieważ spisu przyjezdnych nikt nie utrzymuje. Po- 
dobno jednak cyfra ich dochodzi już tysiąca, co na 


miejscowe stosunki jest bardzo wiele. 
kontyngensu dostarczyła Warszawa, 


p. Jeske-Choiński, Kazimierz Zalewski, 
gneka (Hajota) i inni. 


Z Krakowa bawią tn adwokaci Markiewicz i Ma- 
chalski, dyrektor Skarżyński, prof. Czubek, dr. Ocho- 
rowicz przewyższa OCumberlanda w zgadywanin myśli, 


— zresatą trudno wyliczać wszystkie znakomitości. 
Zabłotów 11. sierpnia. 
prof. dr. Maksymilian Nowicki, 


ryb w Prucie, 


itp. 
tem posternnku żandarmerji co do wykonywania prae 


się znajdują. 


dsenia swego rodzinnego gniazda. 


Opowiadali mi naocsni świadkowie, że w Jabło- 
nowie odbyła się podczas pobytu dra Nowickiego bar- 
Po zwykłej pogadance z żandar- 
merją zaprosił pan prof. najstarszych gospodarzy 
Jabłonowa do zajazdn, by ugościć i przypomnieć się 
tak bowiem nazywają tam uro- 
Zmalazło się 
którzy zapamiętali rodziców 
a między nimi nawet dawny sługa jego 


dzo rzewna sceua. 


swoim „krajanom*, 
dzonych w tej samej miejscowości. 
jeszcze kilku starców, 
profesora, 
ojca, dziś już zupełnie ociemniały. Starnszek ten pa- 
miętał bardzo wiele szczegółów z dzieciństwa profe- 
sora i s życia jego rodziców. 
był szan. profesor niezmiernie wzruszony, 
zresztą zrozumieć łatwo. 
gnanie, 


na resztę życia. 


wam wstydn.* 
Nie nmiem tej sceny opisać należytemi słowy, 


komu jednak znane jest niezwykłe przywiązanie zna- 


komitego nezonego do ludu, ten sobie łatwo obrazek 


ten uzupełni. 


Z Jabłonowa wrócił dr. Nowieki do Kołomyi, 
a stąd miał odjechać do Tarnopola. 

Skole 4. sierpnia. Miasteczko nasze obchodziło 
stanowiącą epokę 
Oto mieszkańcy tutejsi, skazani 


odważali 


biegom teraźniejszego bnrmistrza, spokojnie i bez 
piecznie przechadzać się przy świetle 30 latarni, 
które dnia 30. sm. mieszkańcom naszego miasta na 
nsługi oddano. Fakt ten, jakkolwiek sam przez się 
chwalebny i postęp cechujący, Zyskuje tem więcej na 
wartości, gdy się zważy, że burmistrz, zrzekłszy się 
wynagrodzenia sa swe urzędowanie, oraz umieściwszy 
bezpłatnie kancelarję gminną w swoim domu, przy 
sporzył w ten sposób funduszu na oświetlenie PO" 
trzebnego. , 

Nie więc dziwnego, iż ludność, s Radą miejską 
na czele, przy dźwiękach muzyki ruszyła % pocho- 
dniami i lampionami do mieszkania burmistrza, by 
przes usta radnych wyrazić mu podsiękowanie za 
czyn piękny, oraz by na przyszłość zachęcić go do 
pracy na drodze raz wytkniętej. | 

Z pod Grzymałowa 10. sierpnia. Č. k. żandar- 
merja taka, jaką ona obecnie jest, zażywa w kraju 
całym, jak wiadomo, słusznego poważania i poparcia. 
Tem więcej przeto razić musi, gdy wśród jej ogółu 
napotka się jednostkę, która zapominając 0 suro- 
wych przepisach i obowiązkach, krępujących każdego 
członka tej pożytecznej instytucji, nadużywa swej 
władzy w sposób nieludzki į okrutny. Taki fakt wła- 
śnie zdarzył się w naszej okolicy i recząc za jego 
prawdziwość, w interesie naszego powiatu, podaję go 
do wiadomości włads kompetentnych. 

U gr. kat. proboszcza w Krasnem (koło Grzy- 
małowa) prsębywała starozakonna Sseindla Herde z 


p aam n aaa a e 
nej dsiewcząt w Lisowicach kwotę 50 złr. ofiarowatą |szki Mnich s Lutezy; przewodniczyć będą trybunałowi 
lita Czerkawski 10. Wydział powiatowy w Kamionce | przes morszyńskich gości kąpielowych z oświadcze- | przysięgłych: starszy radca p. Czyszczan, radcy sądowi 
strumiłowej 100. Prses Adm. Gazely Narodowej :|niem, że kwota 1a prseznaczona jest albo na prze- 
T. T. s Tarnopola 3. Stowarzyssenie „Skała* se|dłnżenie pobytn wakacjonistek w Lisowicach, albo na 
składek 25. Adm. Kurjera Poznańskiego m. 431, 
tj. sły. 254:40. Wydział powiatowy w Kossowie 100. 
Z listy p. Franciszka Jasińskiego s Kołomyi: Nie- 
Nieczytelny 1. 
K. Bołos Antoniewies 20. Baltazar Kobylański 10. 
Feliks Bogdanowicz 25. Antoni Kunz 10. Ludwik 
Winnicki 5. S. Krsysstofowiecz 5. Konst. Lewicki 5. 
2 nieczytelne 5. W. Łysakowski 2. Łukasiewics 1. 
Paweł Asłan 2. Antoni Agopsowicz 15. Gmina Ispas 
11:60. Gmina Załuene nad Prntem 1-92. Franciszek 
Jasiński 20. Razem 149'52. Ze skarbony d. 10. bm, 
84 ct. Towarzystwo zalieskowe w Brzesku 10. W. C. 
5. Kasyno w Załoścach 5, Kurjer paryski se składek 
Prses Adm. Gazety Naro- 
dowej pp.: Franciszek Stachiewicz i dr. K. Mara- 
moross z Górberadorfu zebrane od bawiących tam Po- 
laków marek 150, tj. słr. 89'30. Przez Adm. Dzien- 
nika Polskiego: od p. T. Kolasińskiego se Śniatyna, 
esłonkowie Towarzystwa kasynowego 5'54. Urząd 
parafialny w Jabłonowie ob. ł. 8:7. Ursąd parafialny 


Na powitanie czeskich 
gości, którzy przybywają w sobotę o godzinie Smej 
rano, przystrojone być mają domy w ulicach, któremi 
będzie szedł pochód, a mianowicie ulice: Lubies, Flo- 
rjańska i Grodzka aż do gmachu magistratnalnego. 
P. Tumlirs, starosta „Sokoła* kolińskiego, nadesłał 
wczoraj do komitetn krakowskiego, zajmującego się 
przyjęciem gości czeskich, spis imienny przybyć ma- 
jących uczestników wycieczki, między którymi znaj- 
duje się trzech posłów, mianowicie pp. Tonner, He- 
vera i Trojan, dalej burmistrze miast Kolina i Oło- 
muńca, oraz wielu lekarzy, adwokatów, właścicieli 
Licaba członków 
„Sokoła“ wzrosła s 250 na 650. Zachodzi więc po- 
trzeba przygotowania większej licsby pomieszkań dla 
gości, mianowicie po cenie 1 złr. 50 ct. potrzeba bę- 


Przeważnego 
zkąd przybyli 
między innymi: dr. Chałubiński, dziekan Brodowski, 
panna Bo- 


Onegdaj przybył tutaj 

odbywający podróż 
w celn poznania gospodarstwa rybnego w okolicach 
Dniestru i Prutu. W obecności jego odbył się połów 
poczem badał rybaków co do naaw 
ryb, ilości w jakiej się pojawiają, sposobów łowienia 
Miał następnie dłuższą pogadankę z komendan- 


pisów ustawy o rybołowstwie, w szczególności obja- 
Śniał trudniejsze do zroznmienia ustępy ustawy i opi- 
sywał dokładnie te ryby, podlegające ochronie, które 
w tutejszych okolicach w Prucie i jego dopływach 


Następnego dnia udał się p. prof. przez Koło- 
myję do Jabłonowa tak w celn badania rybołowstwa 
jak też zwidzenia miejsca swego urodzenia. Dr. No- 
wieki urodził się w Jabłonowie dnia 9. października 
1824. Ojciec jego był podówczas zarządcą dóbr ka- 
meralnych w pobliskim Peczeniżynie, gdzie w 4 lata 
potem umarł. Wywieziony w kilka tygodni po przyj- 
ścin na Świat z Jabłonowa, znalazł dr. Nowicki do- 
piero po 60 latach po raz pierwszy sposobność swi- 


Opowiadaniami jego 
jak to 
Nastąpiło wreszcie poże- 
a podniosłą tę chwile będą wszyscy obecni 
pewnie długo pamiętać, szczególnie zaś, gdy profesor 
ręce najstarszej wieśniaczki] ucałował i prosił ją: 
„Pobłogosławcie mnie, matko,” syna waszego gniasda, 
Starałem się przy Boskiej pomocy 
żyć uczeiwie, pracować dla dobra kraju i nie zrobić 
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Przewłoki i przygotowywała się do przyjęcia chrstl 
świętego. Owoż w dniu 6. lipca przybył na probo 
stwo c. k. Żandarm K., należący do poste 
runku w Grzymałowie, i zażądał od proboszcza wy” 
dania w jego ręce prozelitki, Proboszcz oczywiście 
pospieszył z zadośónczynieniem temu wezwaniu przed- 
stawiciela władzy, Szeindla zaś w obecności tegoś 
zaczęła prosić, aby przedtem chrztu świętego jej 
udzielono. Nie widząc jakiejkolwiek przeszkody, pro- 
boszcz ochrzcił ją, poczem neofitkę żandarm zabrał, 
celem odstawienia jej do sądu w Grzymałowie. W parę 
godzin później, około północy, zjawił się ten sam 
żandarm w pomieszkanin diaka Ludwika Bielawskiego, 
rozkazał mu udać się do gminnej kancelarji i tam 
natychmiast, pomimo przedstawień naczelnika gminy, 
przyaresztował go i okuł. W drodze do Grrzymałowa 
uprzyjemniał więźniowi wojaż przymusowy w ten 
sposób, iż ten nastepnie zaniemógł obłożnie. Cie- 
kawa rzecz, czy i w jaki sposób żandarm K. zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialności za to wy- 
raźne nadużycie swojej władzy? ... 

W Franzensbadzie bawią obecnie między inny- 
mi hr. Stefanowa Żółtowska, hr. Zygmuntowa Szem- 
bekowa, księżna Puzynowa z Litwy, pani Habdank 
s Rzewnskich Korzybska, pani z Tymanów Sobańska, 
hr. Kossakowska z Litwy i państwo Biesiadeccy ze 
Lwowa, 

Profesor dr M. Nowicki z Krakowa po odczycie 
w Śniatynie zwidził Kuty, Wyżnicę , Załucze , Sien- 
ków, Mielnicę i Zaleszczyki. W ostatnich dwu miej- 


nie piscekultury i wykonywaniu ustawy o rybołostwie. 


u tamtejszego Towarz. kultury krajowej, jako też n 
miejscowej komendy żandarmerji zasięgał wiadomości 
o stosunkach rybackich po bnkowińskiej stronie Dnie- 
stru, Prutu i Cseremoszu; a w sobotę rannym pocią- 
giem odjechał z powrotem do Galicji, by wygłosić od- 
czyt w Tarnopolu, zkąd następnie z takimże odczy- 
tem przybędzie do Lwowa. Profesorowi krakowskiemu 
towarzyszy w tej podróży p. A. Hoszowski. 

Amelja Haizinger, jedna z najznakomitszych 
artystek wiedeńskiego „Burgteatrn*, o której zgonie 
doniósł onegdaj telegram , urodziła się 6. maja 
1800 roku w Karlsruhe. Była ona córką badeń- 
skiego dostawcy nadwornego Morstadta i już w dzie- 
siątym roku wystąpiła po raz pierwszy na scenie w 
Karlsruhe, na której zbierać miała później najwyższe 
tryumfy. Wkrótce dzięki świetnemu powodaeniu jej 
początkowych występów, zaangażowaną sostała do 
teatru dworskiego, w którym grając zrazu role dzie- 
cinne i naiwne, stała się ulubienicę publiesności. 
W roku 1816 zaślubiła Nenmanna, artystę drama- 
tycznego, występującego na tej samej scenie i z nim 
przedsięwzięła podróż artystyczną do Manheim i Mo- 
nachium, następnie w rokn 1819 wystąpiła w Wie- 
dnin, a w roku 1821 i 1822 w Berlinie. Występy 
te nstaliły jej sławę w całych Niemczech. Z mał- 
Żeństwa £ Neumannem pozostał syn, który jest ku- 
pcem w Ameryce, i dwie córki: Ludwika i Adolfina, 
i obie za przykładem matki poświęciły się scenie. 


teatru“. W roku 1857 zaślubiła ona hr. Karola 
Schónfelda i mieszka stale w Gracn. W roku 1823 
umarł Neumann, a w roku 1827 weszła wdowa po 
nim w powtórny związek małżeński z Haizingerem, 
śpiewakiem opery wiedeńskiej, goszeczącym na scenie 
w Karlsruhe, i s nim odbyła podróże artystyczne w 
roku 1829 i 1880 do Paryża, w roku 1835 do Pe- 
tersbnrga, w roku 1837 do Wrocławia, w roku 1838 
do Wiednia i Drezna, w rokn 1832 do Londynu. 
W rokn 1824 poznała Amelja Neumann osobiście 
Goethego, który już poprzednio napisał o niej: 
„Trzeba widzieć przedstawienia pani Neumann, są 
one również urocze i miłe, jak sama artystka.“ 
W rokn 1826 spotkał Amelję Nenmann zaszczyt, że 
ją zamianowano wielką mistrzynią Świeżo utworzo- 
nego „orderu róży*. W roku 1860 w dnin 29. marca 


jej artystycznej działalości, a w poniedziałek wiel- 
kanocny roku 1875 jubileusz 75-letni, przyczem ró- 
wnie za pierwszym jak ża drugim rasem obsypaną 
została od monarchów i kolegów podarunkami, W rokn 
1875 wystąpiła po raz ostatni w Wiednin na scenie 


w roku 1876 i 1877 deklamowała wiersz o „Dzwonie* 
w dnin nroczystości Schillera (10. grudnia). W dniu 
6. maja 1880 roku obchodziła Amelja Haizinger 


ledzy czynili jej owacje. Zgon jej obudził w Wiednin 
żywe zajęcie. 

Cesars kazał przes kancelarję gabinetową wy- 
rasić rodzinie zmarłej współczucie. 

Okropny wypadek zdarzył się w węgierskiem 
miasteczku Jabłonka. Pies wściekły pokąsał Krowę, 
którą żastraelono i zagrzebano. W nocy eyganie od- 
kopali krowę i zjedli mięso. W skutek tego 6 osób 
zachorowało na wściekliznę, R miejscowa Żandarme- 
rja nie mogąc sobie inaczej poradzić — zastrzeliła 
wszystkich sześciu. 

Pożar teatru. W nocy z 6. DA 7. b. m. spło- 
nął w Tomskn na Syberji letni teatr dyrektora 
Distlera, na szczęście po przedstawieniu, 
znaczne, a przy gaszeniu ognia parę osób doznało 
obrażenia ciała. 


że owa skrzydlata poczta» która w naszych czasach 
wchodzić zaczyna w nżyCie w pewnych Specjalnych 
celach, nie jest żadną nowością i w starożytności, na 
Wschodzie była jnż Znazą, a nawet Wybornie uorga- 
nizowaną. Za czasów egipsko-asyryjskiego kalifatu, 
poczta gołębia była w powszsechnem użyciu. Podobno 
sułtan Nurredin, który wstąpił na tron w r. 1146, 
pierwszy sużytkował poeste gołębią dla celów pań- 
stwowych, budując w głównych miastach swego pań- 
stwa gołebniki, Ogromne masy gołębi hodowały się 
w celn przesyłania depesz sułtana Nurredina, Z no- 
tatek Markiziego Widać, że r. 1288 naszej ery, w 
stacjach gołębich W samym Kairze znajdowało się o- 
koło 1900 gołebi. Ale najciekawsze to, że owe go- 
łębie nie tylko Same depesze przenosiły. Pewnego ra- 


zu sułtan Aziz zażądał świeżych wiszni damasceń- | 


skich. Tego samego dnia jeszcze wielki wezyr zebrał 
600 pocztowych gołębi i w maleńkich klatkach, wraz 
g odpowiednią strażą i prowiantami, na 200 wielblą - 
dach posłał do Damaszku. Gubernator w Damaszku 
zawiadomiony listem wezyra o celn poselstwa, rozka- 
zał natychmiast przynieść najpiękniejszych wiszni i 
popakował takowe w maleńkie woreczki z białego je- 
dwabin, Woreczki te poprzyczepiano do nóg gołębiom 
i skrzydlate gońce poleciały natychmiast do Europy 
Z powrotem; większa część ich przybyła do domu. A 
że ostrożny wezyr płacił za każdą przyniesioną mn 
wisznię po 5 miedzianych monet, a więc w bardzo 
krótkim stosunkowo czasie mógł podać swemu władcy 
trzy wielkie wazy żądanych przeaeń damasceńskich 
wiszni. 

W Nimes aresztowano w tych dniach dwa indy- 
widna pochodzenia hiszpańskiego, Ramana Sterrere i 


scowościach miał odczyt o hodowli i ochronie ryb, w | 
innych zaś uczony badacz informował się tylko o sta- 


Przez piątek bawił prof. Nowicki w Czerniowcach i 


Ludwika była od roku 1838 do 1857 ożdobą „Burg- . 


obchodziła Amelja Haizinger 50-letni jubileusz swo- | 


w komedyjce p. n. „Eigensinn*, a później jeszcze | 


SOtą rocznicę swoich urodzin, przyczem dawni ko- ` 


Szkody są ` 


Gołębia poczta. Nie wszystkim zapewne wiadomo, | 


- 


Doloresa Rubio, którzy eskontowali w Kredycie lug- - 
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Cè omy 
duńskim papiery wartościowe, skradzione w Anglji. 
Odkryto, że indywidua te należały do bandy hiszpań- 
skiej, rozbijającej dyliżanse na granicy, w których 
według wskazówek, dostarczanych z Paryża, znajdo- 
wały się papiery wartościowe. W ten sposób bardzo 
wiele obligów i czeków, wysyłanych z Francji i Hi- 
szpanji, a skradzionych przez bandę na granicy hi- 
szpańskiej, było eskontowanych w Bordeanx. Czek na 
poważną sumę wysłany s Barcelony do Paryża, a 
skradziony w drodze, zeskontowany został w ostataich 
czasach przez jednego z członków szajki w oddziale 
Kredytu lugdnńskiego w Paryżu. 

Krwią i żelazem rozwiązują się wielkie sprawy 
państwowe, powiedział ks. Bismark. Że jedność Nie- 
miec krwią oblazą została, świadczą pola bitew Sa- 
dowy i Sedanu, jak wielką zaś rolę w tem przekształ- 
cenia Europy odegrało żelazo, może zaświadczyć naj- 
lepiej p. Krupp, którego sprawozdanie o rozwoju ża- 
kładów w Essen ogłaszają dzienniki niemieckie. W r. 
1860 pracowało w tej fabryce 1764 robotników , do 
r. 1870 lista ich wzrosła do 7084. A że, jak powie- 
dział p. Moltke, Niemcy przez pół wieku będą musieli 
bronić swych zdobyczy, a więc p. Krupp próżnować 
nie może, i obecnie 20,000 robotników obrabia w je- 
go zakładach „żelazo* na usługi polityki ks. Bismar- 
ka. Zakłady te same przez się stanowią wielkie mia- 
sto. W domach fabrycznych mieszka 45,776 osób, 13 
tysięcy dzieci uczęszcza do szkół, należących do fa- 
bryki. Majątek Kruppa i Sp. stanowią: 1) fabryka w 
Essen ; 2) kopalnie wegla w Essen i w Bochemi; 3) 
547 kopalń żelaza w Niemczech ; 4) różne kopalnie 
żelaza w Hiszpanii; 5) cztery wielkie piece; 6) 17 
kilometrów długi plac w Meppen do próbowania dział; 
7) cztery podobne place w innych miejscowościach 74 
kilometrów długości; 8) cztery parowce morskie. W 
fabryce głównej i w kopalniach jest czynnych 1542 
pieców hutniczych, 439 kotłów parowych, 82 młotów 
parowych, 21 waleowni, 450 machin parowych siły od 
2ch do 1000 koni. W samej fabryce głównej w Es- 
sen znajduje się ułożonych torów kolei żelaznych 59 
kilometrów i 28 lokomotyw, oraz 883 wagonów jest 
na nich w ciągłym ruchu, podezas gdy depesze tele- 
graficzne i telefonowe rozchodzą się wewnątrz zakładu 
na drutach ogólnej długości 65 kilometrów. 
z 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Opera i operetka lwowska pozostają je- 
szcze przez kilka dni w Krakowie, aby uprzyjemnić 
pobyt spodziewanym tamże gościom czeskim. Personal 
dramatu i komedji powraca do nas z Krynicy dnia 
17. b. m. i rozpocznie nazajntrz przedstawienia ko- 
medją Zalewskiego „Górą nasi". 

Siemiradzki wykończył obecnie obraż, przedsta- 
wiający starożytne dziewczęta u źródła. 

Artysta-skrzvpek Sarasate złożony jest w Pa- 
ryżu, jak donosi Berl. Börs. Courr., ciężką chorobą 
nerwową, która nie dozwoli mu na dłagi czas odda- 
wać się swej sztuce; lekarze zalecili bowiem artyście 
surowo bezwarunkowy spokój. 


Korespondencja giełdowa. 


(?) Wiedeń 11. sierpnia. Pogłoski o ukazać się 
mających bilansach półrocznych austrj. Zakładu 
kredytowego i węg. Banku kredytowego, dalej zaś 
stojące z niemi w zwiąaku fluktuacje kursów do- 
tyczących akcyj, stanowią obecnie alfę i omegę 
całego ruchu giełdowego. Owóż co do pogłosek 
wspomnianych, brzmiały one dziś jeszcze pomy- 
Ślniej, niżeli wczoraj i przedwczoraj, a wiarygodność 
ich potwierdzały nieustające zakupna węgier- 
skich Kredytów. przedsiębrane przea spekulantów 
peszteńskich. Atoli pomijając transakcje dokona- 
ne walorami rzeczonemi. zresztą targ dzisiejszy 
zalegała cisza. Giełda berlińska zajęta lokalne- 
mi swojemi efektami, nie dawała żadnego bodźca 
i dyrektywy, a również z Paryża i Londynu nie 
Bvgnalizowano nie takiego. coby podziałać mo- 
gło bądź w kierunku zwyżki, bądź aniżki. Udy 
w dodatku i biuletyny 0 cholerae we Włoszech 
musiały na spekulacje wpłynąć niekorzystnie, nic 
dziwnego, że kursa zrazu polepszone, nie utray- 
mały awansów swoich do końca targu, lecz uległy 
częściowej reakcji. Ostatecznie notowano: Kre- 
dyty (31450) o 1.25 wyżej ; Landerbanki (103:40) 
o 10 cnt. wyżej; Anglosy o 1 złr. wyżej(111); Lu- 
dwiki o 50 cnt. niżej (269-25); Tureckie tytonio- 
we o 25 cnt. niżej (128'50). Renty pozostały 
przeważnie na poziomie wczorajszym. % Z losów 
awansowały z r. 1860 o 0'38*/,, węgierskie 0 40 
cnt. ; Cisańskie o 10 cnt. Komunalne straciły 50 
cnt. Złoto notowano bez zmiany (napoleony 
9:65 ; marki 59'52'/,); rubel stracił '/, Ct 
(1:221). 
| Cz 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. Dnia 7. i 8. września odbędzie się we Lwowie 
X. walne zgromadzenie Zwiąrku x następujscym porząd- 
kiem dziennym: 

I. posiedzenie dnia 7. września o godzinie 9tej przed 
południem. 

1. Zagajenie zgromadzenia przez prezesa wydziału 
Związku. 2. Legitymacja delegatów Towarzystwa ($8 stat.) 
3. Wybór przewodniczącego i zastępcy przewodniczącego 
($ 12 stat.). 4. Sprawozdanie Patrona z czynności za Ozas 
od 1. października 1883 do 1. września 1884. 5. Zamknię- 
cie rachunków Związku za rok 1883 i budżet na rok 1885 
6. Btosnnek stowarzyszeń do zakładów, udzielających im 
kredytu. Referent p. Patron. 7. Zadanie komisyj kontrolu- 
jących w Towarzystwach i wskazówki dla ich postępowe” 
nia. Referent p. J. Urban. 8. Bzkontrowanie Towarzystw 
handln skór. Referent p. A. Aleksandrowicz. 9. Wnioski 
stowarzyszeń i delegatów. 

II. Posiedzenie dnia 8. września o godzinie 9tej przed 
południem. 10. Sprawozdanie komisji o stosunku stowarzy- 
szeń do zakładów, ndzielających im kredytu. 11. Sprawo- 
zdanie komisji o przedłożeniu Patrona z czynności w n- 
biegłym limiesigoznym okresie. 14. Sprawozdanie komisji 
o zamknięciu rachunków Związku za rok 1883 i budłecie 
na rok 1885. 13. Sprawozdanie o wnioskach delegatów i 
stowarzyszeń. 14. Wybór Patrona i zastępey Patrona. 15. 
Wybory uznpełnisjące do wydziału. 16. Odozytanie i za- 
twierdzenie protokołn walnego zgromadzenia. 17. Zamknię- 
cie zgromadzenia. 

Równocześnie odbędzie się dnia 7. września o godzi- 
nie 4tej po południu w Towsrzystwie Zaliczkowem we 
Lwowie II. walne zgromadzenie? Fanduszu zaopatrzenia 
funkcjonarjuszów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych® z następnjącym porządkiem dziennym : 

1. Zagajenie, legitymacja i wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie z czynności i rachunków zarządu z3 ozas 
od 1. lipca 1883 do 30. czerwca 1884. Referent p. N. Ul- 
mer. 3. Sprawozdanie z rachunków i udzielenie zarządowi 
absolutorjnm. Referent dr. Goldman. 4. Wnioski o zmiany 
$$ 3 i 16 statutu. Referent dr. Krówozyński i Wł. Teren- 
kodzy. 5. Sprawozdanie o uchwałach i rezolncjach I. wal- 
nego zgromadzenia. Referent p. Medveczky i Wł. Teren: 


koczy. 6. Uzupełniający wybór dwóch członków zarządu 
w miejsce wylosowanych pp. dra Zgórskiego i Żabki. 7 
Wnioski członków. 

Bezpośrednio po zgromadzeniu Związku odbędzie się 
zgromadzenie reprezentantów zastępstw Banku krajowego, 
dla porozumienia się co do niektórych spraw Banku i To- 
warzystw mających jego zastępstwo. 

Wystawa bydła w Brzozowie, Dnia 1. września 
b. r. odbędzie się wystawa obwodowa bydła rogatego, głó- 
wnie włościańskiego do przeglądu i premiowania w Brzo- 
zowie, w okolicy bardzo rozmnożonego u włościan bydła 
rasy szwajcarskiej (Bern), z której w kraju, w Węgrzech, 
a nawet za kordonem wiele już obór powstało. Spodzie- 
wać się przeto należy licznego dostawienia bydła do sprze- 
daży, gdyż tego dnia jest i jarmark w Brzozowie. Ktoby 
więc chciał czego nabyć, niech przyjeżdża, a pewnie się 
nie zawiedzie, tem bardriej, że w odległości jednej mili 
jest kilka obór zarodowych dworskich. 

Zarząd całej wystawy oddany p, Kantemu Dydyńskie- 
mu, nowemu prezesowifRady powiatowej brzozowskiej, 


W sprawie ustawy rybackiej. Krajowa komenda 
Łandarmerji we Lwowie udzieliła Towarzystwu rybaokiemu 
szereg nąder cennych wskazówek pod względem trudno- 
ści, jakie w praktyce nastręcza przestrzeganie postanowień 
tej ustawy, oraz rozporządzenia wykonawczego i którym 
dlatego koniecznie zaradzić potrzeba. Tak pouczanie żan- 
darmów w szkole o' treści ustawy i rozporządzenia tylko 
teoretyczne, a nie poparte praktycznie objaśmiejącemi oka- 
zami, nie mogą przynieść trwałego pożytku. Komenda ob- 
jeżdżając od czasu do czasu posternnki, przekonała się, 
że żandarmi ustawy if rozporządzeń nie rozumieją tak, 
jak należy, a to z powodu, że przytoczone w nich nazwy 
techniczne są im całkiem obce. Żandarm przyswoił sobie 
wprawdzie nazwy, ale nie zna samych gatunków ryb, w o- 
chronę wziętych, więc też nie może przeszkodzić ich po- 
łowowi, sprzedaży i podawaniu w domach gościnnych, tem 
mniej, że te ryby według okolic inaczej się nazywają, a 
rybakom, nie trzymającym się ustawy zależy na tem, aby 
żandarma w błąd wprowadzić i tym sposobem ujść kary 
zasłażonej. Dalej żandarm nie wie, które gatunki z tych 
ryb znajdują się w wodach rajon posterunku Żandarmezji 
przepływających i tegoż nadzorowi poruczonych. Podobnie 
wzbronione sposoby połowu ryb i przyrządy rybackie, ozna- 
czone nazwami technicznemi, są dla nierybaka niezrozu- 
miałe, nadto tak rozmaite, że nieobeznany z niemi mnie- 
ma, jakoby tylko sieciami i wędką rybować wolno było; 
dlatego należałoby wyszczególnić także dozwolone sposoby 
połowu i przyrządy. Ustęp a) artykułu IV. rozporządzenia 
zdaje się wzbraniać nietylko zamykania rybom przystępu 
do tarlisk, lecz także w ogólności zastawiania wód wszel- 
kiemi przestawkami. Ustęp z artykuła II. podaje tylko s8- 
me części rzek, wktórych łowienie ryb jest w ogóle wzbro- 
nione od 1. kwietuia do 30. maja, wątpliwem zatem jest, 
czy temu zakazowi podlegają także dopływy, lub też są 
wykluczone; w ustępie 1. są dopływy osobno wyszczegól- 
siono. Ustawa wspomina o uprawnionych do rybołostwa, 
ale kto oni są, tego nie wiedzieć; niektóre gminy i dwory 
wydzierżawisją rybołostwo na wodach bieżących, lubo kra- 
jowe rozporządzenia i ustawy nie wykaznją do tego pod- 
stawy. Rybołostwo jest w ogólności wolne w Galicji; znać 
wigo wyjątki byłyby pożądane, ale o tych nawet u Sta- 
ros'w nic pewnego dowiedzieć się nie można. Tak $ 12 
nstawy, jak artyknł V. rozporządzenia stanowią, że ryb 
niedorosłych nie wolno sprzedawać i w domach gościnnych 
podawać. Z tego brzmienia wynikałoby, że połów tych ryb 
i konsnmowanie wdomu jest dozwolone, gdy tymczasem in- 
strnkoyjny okólvik Namiestnictwa do Starostw orzeka, że 
każdy. kto złowi rybę, nie mającą dłagości przepisanej. 
powinieu ją zaraz wpnścić napowrót do wody, z należytą 
ostrożnością; wątpliwość ztąd powstałą komenda przedBt w 
wile wyższej władzy, ale nie ctrzymała jeszcze odpowiedzi 
objaśniającej. Naczelnicy gmin i obszarów dworskich są 
nstawy rybackiej jeszcze mniej Świadomi, niż żandarmi. 
Dlatego bardzoby sie przydało, aby kto tę ustawę wraz 
z rozporądzeniem objaśnił w sposób przystępny i do po- 
jęcia włościan zastósowany, gdyż w teraźniejszej formie są 
one tylko dla światłych ludzi zroznmiałe, a nigdy nie 
wnikuą w te sfery, dla których są właściwie przeznaczone. 
Cel ustawy mie jest nawet naczelnikowi gminy wiadomy, 
mniema on bowiem. że ją na to wydano, aby w swoim 
ozssie rybołostwo obłożyć podatkiem. Wreszcie według do- 
świadozenia komendy Żandarmerji ustawa wzbudziła zaję- 
cie tylko tam. gdzie władze polityczne z własnej pobudki 
działają, a jest i będzie nieznaną w miejscowościach, w któ- 
rych ją tylko ku wykonywaniu ogłoszono. Towarzystwo 
rybackie nie będąc powołanem do komentowania przepi- 
sów i nie mając funduszu na wydanie tablicy z rybami i 
przyrządami rybołowczemi, ani też książeczki, objaśniają- 
cej ustawę wraz z rozporządzeniem , czego komenda słn- 
aznie żąda, przedłołyło jej odezwę Namiestniotwu do 
uwzględnienie, a w odpisie także Wydziałowi krajowemu 
x prośbą, aby sejmowa komisja gospodarstwa krajowego, 
jako naturalna opiekunka tego gospodarstwa, do którego 
także rybactwo należy, przyczyniła się do ziszczenia uza- 
ssdnionych życzeń komendy żandarmerji, która niesrałona 
dozaawanemi przeciwnościami, przestrzega s całą gorliwo- 
ścią i Życziiwością wykonywania krajowych ustaw i ros» 
porzydzeń. Ze swej strony Towarzystwo rybackie mogło 
komendzie tylko tem usłożyć, te celem ułatwienia nauki 
tsndarmom, udzialiło jej kilku wzorów sieci zakazanych i 
9 gatunków ryb, ochronie podlegających , które ona 5 po- 
driękowsniem przyjęłą, 


Praga 12. sierpnia, Wielką niespodziankę zgotowali 
prasoy fabrykanci cukru swym liwerantom buraków. Cyrku- 
larzem, datowanym dnia 11, bm., a podpisanym przez 14 
firm fabrycznych, oświadczyli oni tym ostatnim, że z po- 
wodu stałej zniżki cen oukru, nie mogą przyjąć ngodzo- 
nyeh jnż na jesienną kampanję buraków inaczej jak za 
opuszczeniem 20 centów per 105 kilogramów. Cyrknlarz 
tada, aby liweranci najdalej do 25, bm. o swem postano- 
wieniu podpisanych uwiadomili. Jeżeliby kampanja 1884/5 
przyniosła fabrykantom dochód po nad 6*/, od inwestowa- 
nego w ich fabrykach kspitału, obiecnją oni tę zwyżkę 
proporcjonalnie między liwerantów rozdzielić. 


a DOE 


Przegląd polityczny. 


Lwów 13. sierpnia. 

Na wzgórzu pod Czeskim Brodem odbył się 
onegraj miting zwołany przez Młodoczechów. 
Przeszło 2.000 osób brało udział w zgromadze- 
niu. Przyjęto rezolucję, w której zgromadzenie 
waywa wszystkich posłów czeskich do głosowania 
za znanym wnioskiem szkolnym Kwicaali i do 
zapobieżenia działaniu 1 nadużyciom niemieckie- 
go „Schulvereinu.* Głównymi mowcami byli po- 
słowie profesor Tilscher i dr. Gregr. Ten 
ostatni zwłaszcza w Ostry Sposób występował 
przeciw  szkodliwej działalności „Schulyereinu*, 
któremu przypisywał wynarodowienie ludu cze- 
skiego. i 
Agitacja narodowo niemiecka nowe ma do 
zaznaczenia „zwycięztwo.* Teroryzm niemieckich 
„nieprzejednanych* zmusił dra Edwarda Koppa 
do złożenia godności przewodniczącego związku 
strzeleckiego. 

Prezes gabinetu, hr. 
szych dniach powraca z 


Taaffe, już w najbliż- 


DZIENNIK POLSKI. 


Minister obrony krajowej, hr. Welsersheimb, wy- 
jechał do swoich dóbr na Węgrzech. 

Ministerstwo pruskie zniosło banicję wygna- 
nych z departamentu kwidzyńskiego księży Ku- 
£la, Górka i Tusza i pozwoliło im powrócić 
do dyecezji. 

Z powodu agitacyj socjalistycznych wydalono 
onegdaj z Pesztu 15 osób na przeciąg lat 10. 

Gazeta Zagrzebska donosi, że Starczewiczanie 
rozpoczęli w kraju silną agitację pod hasłem : 
wybierać ludzi nie przekupnych i nie opłacanych 
przes Madjarów. Lud na szczęście nie bardzo 
wierzy zapewnieniom i obietnicom Starczewicza. 

Czytamy w Wieku: „Główny naczelnik kraju, 
jenerał-adjutant Hurko, po kilkutygodniowej nie- 
obecności, powrócił z Petersburga do Warszawy 
i zamieszkał w pałacu Belwederskim.* 

N. W. Tagblatt debiutuje znów z następującą 
wiadomością , którą wrzekomo odebrał z Peters- 
burga : „Pomiędzy papierami, zabranemi u Bar- 
dowskiego, znaleziono także plan zamordowa- 
nia cara Aleksandra III, ogólnego powstania w 
Polsce, zniesienia obecnego rosyjskiego systemu 
rządowego i zaprowadzenia konstytucji w całej 
Polsce.* (Ktoby to był pomyślał, że rosyjskim 
konspiratorom chodzi tak bardzo o vyhodi- 
nie Polski? Red.) 

Wyż wspomniony dziennik dowiaduje się je- 
szcze z Petersburga, że serbski metropolita M i - 
chał na otrzymane zaprosiny udaje się do Ki- 
jowa, aby tamże objąć jakiś wysoki urząd kościelny 
przy metropolicie Platonie. 

Z Petersburga donoszą, że car z rodziną udał 
się do Krasnego Sioła. Wczoraj objeżdżał car 
w świetnym orszaku wojska i obóz. Podczas cap- 
strzyku przedstawieni zostali carowi oficerowie 
zagraniczni. 

W Mosk. Wied. wyraża się Katkow 0 wy- 
dalaniu obcokrajowców a Berlina w sposób ną- 
stępujący: „Środki policyjne, użyte w Berlinie 
przeciw cudzoziemcom , w pośród których byli 
także poddani rosyjscy, były spowodowane konie- 
cznością oczyszczenia stolicy niemieckiej z nie- 
bezpiecznych politycznych i socjalnych żywiołów. 
Do pierwszych należą osoby „polskiego“ pocho- 
dzenia, które w ostatnich dniach przybyły z War- 
szawy do Berlina. Do drugiej kategorji zaliczają 
się żydzi, emigrujący z kraju i będący — jaksię 
domyślają władze niemieckie — przednią strażą 
znacznych band swych współwyznawców.* Zbyte- 
cznemi byłyby wszelkie komentarze z naszej stro- 
ny do powyższego doniesienia. 

, Berlina donoszą, że poseł Schloezer 
udał się do Waraynuj celem widzenia się z ks. 
Bismarkiam. Według Kreuz Ztg., zjazd ks. 
Bismarka z ministrem hr. Kalnokym jest juź 
rzeczą stanowczo postanowioną. Spotkanie ma 
nastąpić w najbliższym tygodniu, mianowicie w 
Friedrichsrnhe. 

Germania przytacza dowody, że nastąpiło 
naprężenie stosunków między Austrją i Niemca- 
mi z jednej, a Włochami z drugiej strony. Germa- 
nia zaznacza pochwały, jakie półurzędowy dzien- 
nik Diritto oddaje Gladstonowi i artykuł Voce 
Verita, podług którego w rezultacie Zjazdu mo- 
narchów w Ischl alians między Niemcami i 
Austrją a Włochami zostanie rozwiązany lub 
ulegnie istotnym zmianom. 

Przy aresztowanych w ostatnich czasach w 
Hamburgu majtkach znaleziono także spis anar- 
chistów austrjackich. W sferach rządowych mil- 
czą o tem zajściu. 

Hamb. Corresp. utrzymuje we wszystkich 
punktach ogłoszoną przez siebie rozmowę Schló- 
zera oświadczając, że potwierdzający rozmowę tę 
artykuł National Ztg. pochodzi od samego Schló- 
zera. 

Prezesem senatu włoskiego w miejsce p. 
Tecchio, którego dymisję a tego stanowiska przed 
kilku dniami król przyjął, ma zostać pan Karol 
Cadorna. Jest on prezydentem rady stanu i był 
jednym z pierwszych, którzy otwarcie i stanowczo 
popierali myśl prayłączenia się do niemiecko- 
austrjackiego aljansu. P. Cadorna jest bratem je- 
nerała, który w roku 1870 na czele Włochów 
wkroczył do Rzymu. 


Watykański korespondent Polić. Corr. pisze 
w sprawie rokowań kurji z rządem pruskim, że 
mimo feryj dyplomatycznych przygotowują się w 
Rzymie do dalszej akcji. Dwa prądy dają się obe- 
cnie czuć w Watykanie, jeden opiera się ugodzie 
a Prusami, drugi przeciwnie stara się o pokojowe 
załatwienie sporu kościelnego. Spodziewają się, że 
ta druga partja uzyska przewagę. 


Ajencja Havasa ogłasza w sprawie pogłoski 
o powołaniu Freycinet'a przez Grevy'ego 
do utworzenia ministerstwa w razie upadku Fer- 
ry'ego następującą notę: „Jedno z pism poran- 
nych pisze opoczynionych dnia 26. lipca krokach 
celem utworzenia nowego ministerstwa. Według 
tego pisma miał Gróvy — w przekonaniu, że 
przesilenie ministerjalne w obecnej chwili byłoby 
bardzo szkodliwe — wezwać Freycineta do 
natychmiastowego złożenia gabinetu, na co się 
ten ostatni zgodził. Zapewniają, że prezydent 
Rzeczypospolitej potępił na odbytej w pałacu eli- 
zejskim naradzie ministerjalnej podobne manewra 
i wyraził życzenie, aby tej pogłosce urzędowo 
zaprzeczono. * 

Do Polit. Corresp. donoszą z Sofji o roko- 
waniach przywódców stronnictwa liberalnego i 
konserwatywnego w Bułgarji, w sprawie stanowi- 
ska, jakieby zająć należało wobec gabinetu Kara- 
welowa. Nacaewicz, jeden a przywódców konser- 
watystów, przybył w tym celu z Bukaresztu do 
Sofji. Rokowania te poprzedzone zostały proklama- 
cją przywódcy liberalnych, Zankowa, byłego szefa 
gabinetu, w której wypowiedziane zostało zerwa- 
nie z radykalnymi, i jako konieczny postulat po- 
stawioną została modyfikacja konstytucji w Tir- 
nowie. Postulat ten dał właśnie powód do wspo- 
mnionych rokowań. 

Podług Daily telegraphe zamówił rząd ang.| 1000 
łodai wiosłowych na wyprawę celem oswobodze- 
nia Gordona. Wyprawa ta wyruszy w paździer- 
niku,.a dowódcą będzie jenerał Wood. 


W Iabie gmin przedłożył wczoraj Gladst o- 
ne oświadczenie w sprawie opieki, jaką Anglia 
przyrzekła Nowej Gwinei. Hartington oświadczył, 
że przygotowania do wyprawy celem oswobodze- 
nia Gordona są już poczynione. Northcote napa- 
dał na politykę rządu w sprawie egipskiej. Glad- 
stone bronił polityki rządu i nie chciał udzielić 
żadnych dalszych wyjaśnień co do misji North- 
brooka. Gladstone występował następnie w otro- 
nie układu francusko-angielskiego, jednak nie w 
celu wywołania dyskusji nad nim, bo układ ten 
jest już martwy i był+obliczony na inne stosunki, 


Ellischau do Wiednia. których dziś już nie ma. 


Do Poł. Corr. piszą z Paryża, że powrót(—— rłr., owies —'— na ——, okowita pr. 10.060 


Waddingtona na posadę do Londynu jest bar- 
dzo niepewny. W sprawie niezałatwionej na 
konferencji kwestji odszkodowania toczą się mię- 


dzy mocarstwami odnośne rokowania. W Paryżu | 4880 


uważają wysłanie specjalnych komisarzy angiel- 
skich do Egiptu na stratę czasu. Anglia radaby 
przedewszystkiem przeszkodzić wysłaniu specjal- 
nych komisarzy także przez inne mocarstwa dla 
studjowania stanu rzeczy w Egipcie. 

Potwierdza się wiadomość, że na rozkaz rag- 
du odesłano z Nowego Jorku 50 żydowskich emi- 
grantów z Rumunii napowrót do Niemiec, ponie- 
waż nie mogli się wykazać dostatecznem utrzy- 
maniem. Emigranci przybyli rzeczywiście na pa- 
rowcu „Westphalen* do Hamburga, gdzie mają 
utrzymanie na kosat rządu. To atoli długo trwać 
nie może, a gdy władza w Hamburgu odprawi 
nieproszonych gości, nie będą wiedzieli dokąd 
się udać. Do ojczyzny wrócić nie mogą, bo się 
zobowiązali przy wyjeździe nie powrócić więcej 
do kraju. Postępowanie raądu amerykańskiego 
nie zwraca się specjalnie przeciw żydom — ale 
przeciw wszystkim, którzy nie mogą się wykazać 
środkami na utrzymanie, a niczem innem nie 


lites 
poant 3775 do 38'— złr. Budapeszt: Pezenioa 100 
logramów (na jesień) 841 do 848 słr, 
(na sierpień-wrzeaień) 12°), złr. Berlin: Pezenica żółta 
na lipiec) 15475 m., ——' m, spirytus loco 
m., olej rzepakowy 523— m. Paryż: mąki 169 
klgr. 4680 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. 
Nafta. Wiedeń 18. sierpnia: 13-78 do 14-—, 
Brema: 7:66 do 7-70. Hamburg: 770, na lipiec 
7:60, na sierpień - grudzień 790. Antwerpja: na 
lipiec ——. Nowy-York: 8—. Filadelfja: 8—. 


Przyjechali do Lwowa d. 13. sierpnia. 


HOTEL ŻORZA. A. Starzeński z Iławcza, Albin 'Sta- 
rzeński z Jławcza, W. Postraski z Wojniłowa, 8. Matko- 
>> z Jązierzan, E. Zagórski z Kołodziejówki, S. Klar 
z Rosji. 

HOTEL LANGA. H. Mikolecki z Kijowa! K. Miko- 
lasch z Kijowa, M. Łukasiewicz z Hanczarowa, B. Vosyka 
n Kijowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. K. Jaworski z Ostrowczyka, 
W. Chrząszcz ze Słowity, J. Kohn z Peazta, J. Bloch 
z Pragi, W. Posuchowski z Tyśmienicy.j] 

HOTEL ANGIELSKI. M. Wasiljew i W. Makomaski 
z Polski, P. Treter z Laszek królewskich, „K. Traczewsky 
z Medauchy. 

HOTEL LAZARUSA. J. Suzdakiewicz z Brzełan, O. 


mogą przyczynić się do podniesienia kultury|i J. Goldenberg z Sofji, J. Wrzyński z Polski, C. Móller 


krajowej. 

Voltair donosi: Lespes przeprowadził dnia 
5. bm. blokadę Kelunga. Chińczycy usiłowali 
stawić opór zapomocą ustawionych na brzegu 
dział systemu Kruppa. Flota rozpoczęła jednak 
ogień, który zmusił baterje chińskie do milczenia. 
Nikt nie został zabity ani zraniony. Kompania 
francuska wylądowała, aby działa zagwośździć. 
Operacja ta dokonaną została szybko, a podczas 
aktu tego jeden tylko z żołnierzy francuskich 
poległ, a 2 zostało rannych. Dywizja Lespesa stoi 
w porcie Kelung i nie dozwala okrętom chińskim 
brać węgli. Dywiaja Courbeta a wyjątkiem 4 
okrętów stoi pod Fu-Czeu. Wspomniane zaś 4 
okręty, stacjonują na drodze prowadzącej przez 
rzekę Woosung do Shangai, aby na ewentualne 
reklamacje Patenotra mogły pospieszyć a po- 
mocą. 


Taligramy włdste „Dzimika Polskiógo. 


(C.) Wiedeń 12. sierpnia. W skutek coraz 
częstszych wypadków wodowstrętu wydało Na- 
miestnictwo rozporządzenie, aby wszystkie psy w 
Wiedniu albo nosiły kagańce, lub też były pro- 
wądaone na smyczy; w przeciwnym bowiem ra- 
zie będą tępione bez względu na to, czy mają 
markę podatkową, lub nie. 

(C.) Wiedeń 12. sierpnia. Ogłoszone właśnie 
sprawozdanie uniwersytetu wiedeńskiego podaje 
ogólną liczbę słuchaczy w ubiegłym semestrze na 
4814. W liczbie tej było z Galicji 475, a któ- 
rych 229 uczęszczało na fakultet medyczny. 

(D.) Wiedeń 13. sierpnia. Tutejszy kantor 
wymiany € zi z e ka wysłał dnia 8-go b. m. dwa 
listy pieniężne, każdy z 15.000 złr., pod adresem 
„Sokal % Lilien*we Lwowie. Jeden ztych listów 


zginął pomiędzy Wiedniem i Lwowem. Dzienniki | pospieszny), o godz. 5 m. 82 po poład. (pociąg 


tutejsze mocno są  zaniepokojone tym wy- 
padkiem dowodzącym, że kradzieże na poczcie 
stają się chronicznemi. 

(D.) Wiedeń 13. sierpnia. Fremdenblatt do- 
wiaduje się, że zjazd Kalnoky ego z Bis- 
markiem odbędzie się w Warzinie, berliński 
zaś Tageblatt donosi, że w przyszłym tygodniu 
wyjeżdża Kalnoky do Friedrichsruhe, do- 
kąd z Warżinu przybędzie ks. Bismark. 
Tenże miał w nader serdecznym liście zaprosić 
hr. Kalnoky'ego do Friedrichsruhe jeszcze 
przed zjazdem w Ischl. ` 

Buda-Peszt 13. sierpnia. Dwustu pomocników 
blacharskich zaprzestało roboty. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12. sierpnia. Polit. Corr. donosi ze 
Stambułu, że uprowadzeni przez bandytów austro- 
węgierscy poddani zostali już wypuszczeni na 
wolność. 

Londyn 12. sierpnia. Times dowiaduje się z 
Pekinu, że T s u n g-Li-Y a m e n zaprotestował u 
mocarstw europejskich przeciw postępowaniu floty 
francuskiej pod Kelung. 

Bern (w Szwajcarji) 12. sierpnia. Okadzanie 
podróżnych, przybywających do Sawajcarji, zostało 
zniesione. 

Paryż 12. sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 
było w Marsylji 11 wypadków Śmierci na cholerę; 
w Toulonie zaś ani jednego. 

Paryż 12. sierpnia. Kongres odrzucił nastę- 
pujące poprawki: Zniesienie prezydentury Raeczy- 
pospolitej; wybór prezydenta przez ogólne głoso- 
wanie ; zniesienie Senatu; proste zniesienie po- 
stanowień o wyborach do Senatu (zamiąst wy- 
kreślenia tychże postanowień z tekstu konsty- 
tucji), nareszcie wzbronienie członkom byłych 
panujących rodzin pobytu na terytorjum  fran- 
cuskiem i konfiskata ich majątków. Kongres za- 
kończy prawdopodobnie jutro swoją pracę. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 13. sierpnia godrina 10. min. 31. Akcje 
kredytowe 31560, Anglo-Austr. 111-25, Akcje banku Union 
105'60, Kolej Karola Lndwika 26975, Połudn. 14960, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, (Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4'/,'/, 
pożyczki krajowej z roku 1888 9075, Losy z roku 
1864 —'—, Napoleonder 965, Rubel papierowy 1'231/,, 
Usposobienie : słabsze. 

Wiecień d. 12. sierpnia godz. 1 min. 81. Akcje alp. 
tow. górn. 6990, Węg. akcje kredyt. 818'26, Akcje anglo- 
austr, 111-856. Akcje banku Unira 10650, Akcje Karola 
Ludwika 268'7E, Akcje kolei połnocnej 240'—, Akcje kolei 
NA 14970, Akcje kolei Alfóldzkiej 17875, Akojë 

taatsbahu 813-10, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
18826, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 16675, 
Wiedeńskie losy 125:50, Akoje kolei Rudolfa —'—, Akoje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 10225, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 10125, 
Losy regulacji Cisy 115776, Losy tureckie 21:50, Węgierska 
renta 92:47, Akcje banku związkowego 10860, Akoje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjakiej —'—, 
Akcje kolei państwowej —*--, Bubel papierowy 122), 
Węgierskie losy 11776, Marek niemiecki —'—. Usposobie- 
nie: spokojne. a 

Wiedeń å. 12. sierpnia godz. 5 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach $1*—, w srebrze 81:70, Renta 
w złocie 103:45, 6*/, austr. renta marcowa 96'25, Akcje 
banku wiedeńskiego 860:—, kredytowego 315'40, Londyn 
121-60, Srebro —'—, Napoleonder 965, Dukat ces. 
men. 6'74, 100 marek niemieckich 6950. 

Berlin d. 12. sierpnia 5 m 6 min. 15, Rosyjskie 
banknoty 20625, Akcje kredytowe 533'-—, Lombardy 
254'—, Galicyjskie 113—, Kolei ramuńskiej 59'76, Austrja- 
okie banknoty 16825. Po gciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż 8, Renta 78'27. 

relegramy zbożowe z d. 12. sierpnia. Wie- 
deń: Pszenica 8'50, do 10'26 słr., żyto —— do —'— 
złr., jęczmień —'— do —— złr., kukurudza —'— do 


i A. Reischer z Wiednia, A. Goldfinger i T. Kńochner 
z Krakowa, J. Schweitzer i S. Trintscher z Czerniowiec, 
T. Stachiewicz z Tarnopola, A. Bilioki z Zielichowa, E. H. 
Ringel ze Stryja, A. Goldberg z Drohobycza. 


Pociągi kolejowe. 


Od 20. maja 1884, 
Według zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA, 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 46 wieczorem 
pociąg pospieszny), 0 godz. 4 min. 5 rano mr 
wy), © godz. 1 m. 7 po południu (pociąg kurjerski), o 
„b. m. 8. p poładniu ąg_migszany). 
DO STA ilesi (na smd TARO O godz. 7 m. 
5 (pocigg mięszany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
Ale ynt o godz. 1 min. 25 popołudniu (pociąg lo- 
kalny) Lwów-Stryj. 
DO PODWOÓŁOCZYSK: z dworca na Podząmoze, 
o godz. 6 m. 6'rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 
57 po południu i o „ 10 min. 56 wieczór (pociąg 
mięszany). 
DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz 
5 min. 56 rano (pociąg pospieszny), 0 r. 5 min, 42 
po południu, (pociąg kurjeraki), o godz. 12 min. 31 po po- 
ładnin i o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięszany). 
20 m odc ka © y= inie f min. e 
ci ieszny, o go min. iu 
Ko golu. 1T miin. 10 w nocy (pociąg af 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
i Z T (R na dworzec „00 i © 
. 10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 8 m. 42 soaa mi 
Z CZERNIOWIEC: A godzinie 10 min, er 
czór (pociag poto, LA o godz. 8 min. + rano i © 
godz. 8 min. u (pociąg mięszany). . 
p PODWOŁOCZYSE : | dworzec pai 
o godz. 10 min. wieczór (pociąg pospieszny) , o godz. 
12 mia. 57 po południu (pociąg kujerski), o aha 3 min. 
b rano i o godz, 4 min. 10 po poład. (pociąg mieszany). 
ZE STANISŁAWOWA : (na Stryj) rano o godz. 
8 min. 20 aa). pyzy wieczór o godz. 8 m. 83 
cigg mięszany) i o z. 10 min. 86 przed poładn. 
sA lokalny) Stryj. Lwów. i wo? 
z da. 9 a 49 98 goład. (powięg DT 
godz. 11 


È 


o godz. 9 min 27 wieczorem igg 080! 


o 
min. 33 przed południem (pociąg mieszany) h 


5°/, Galicyjskie obligacje komunalne 
wydane i gwarantowane przez Bank krajowy królestwa 
Galicji, Lodomerji i Wielk. Księstwa Krakowskiego 
poleca 
(gwarantowane przez ten Bank papiery warto- 
ściowe możemy śmiało polecić) 
i sprzedaje najtaniej 2054 8—0 


KANTOR WYMIANY SOKAL i LILIEN. 


do wygrania d. 14. sierpnia b. r. 
na premiowe losy Królestwa węgierskiego. 
MG" Oryginalne lesy po kursie dziennym. "Th 
Promesy po złr. 8.50. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
WE LWOWIE. 2062 2—0 2 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (4) 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po onie 2 złr. do 3 


złr, 60 ot. — oraz malagg, 


Najlepsze 


Parkiety i posadzki 


z desek „w rybie ości” 
wyrobu 2068 14—0 


tej krajowej parowej fabryki parkietów 
w Kamionce Strumiłowej 
poleca i zamówienia przyjmuje 


August Schellenberg 


we Lwowie. 


PODZIĘKOWANIE. 
Szanownemu Zarządowi Towarzystwa weteranów 
składam serdeczne podziękowanie za udzieloną mi 
rychłą pomoc po śmierci 6. p. męża mego Leona 
Ssezuwak; oras wszystkim sacnem kolegom sa 
współudział w pogrzebie i okazane współczucie dla 
w smutku pozostałej wdowy. 


Rozalia Szczuralk 
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JAN MOOS 


stroiciel fortepianów w konserwatorjum, 
yjtmuje wszelkie reperacje fortepianów 
pianin, ręcząp za misterne i dokładne 


Ekspedytor pocztowy | Praktyk długoletni. 


s uzdelnieniem telegraficznem znajdzie Biegły w piśmie, rachunkach i mā- 
niezwłocznie umieszczenie w c. k. urzędzie nipulacji w różnych gałęziach gospodar- 


pooatowym w Storożyńom 2278 1-4 twa, oparty na listownych rekomenda- Mieszk Hoa Falck 1. 40 na dol 
R NI T cjach, poszukuje posady stałej lub tym- Aigean radiacu t say 
ORGANISTA kaw na prowinnji sto wo Lwowie Ta n ernn Ei 


Adres ; 
restante. 


uzdolniony i w chlubne zaopa- Lwowie Dni paste 


trzony świadectwa, poszukuje 
umieszczenia, — Bliższa wiado- 
mość w Administracji „Dzien- 
nika Polskiego“, 


na wikt i stancję z nauką gry 
na fortepianie, lub studentów 


s Sringezze jologj, a, nada, rza- przyjmuje zacna rodzina. 
Bliższych wiadomości udzieli 


dowych wyżsaych, syn obywatela 

ziemskiego, dłuższy czas zatru- 
dniony nadzorem gospodarstwajz grzeczności właściciel zakładu 
rodzicielskiego następnie w znaczniej: posługaczy p. K. J. Gawlikowski, 
!lszych majątkach, pełnił obowiązki Lwów. ulica Wało L 8. 
rąchmistrza, kontrolora i nadzorcy, ? Pó kk 
Józef Sokołowski, 


oraz zarządem domowem, poszukuje 
egzaminowany łazienny, (Baddiener, 


obecnie podobnego zajęcia na wsi 

lub jako zarządca domu alb ł 
PŁ ERGS Mi ab 0 Badmeistor), z kilculetnig praktyką w za- 
granicznym zakładzie hidropatycznym, po- 


we Lwowie lub też do czynności 
wrócił do Lwowa i wykonuje wszelkiego 


biurowych. 
Łaskawe zawezwania przyjmuje|rodzaju nacierania wodą, ściśle w sposób 


kóminiafgachą owsa Polskiego|przez prot p "NE w pomieszkaniu 


pacjentó ynagrodzeniem 
Sa JRA EB? Adres: Ulica Na Ruach.. 1. 33 A. 


= OGŁOSZENIE. 


W dniach 7., 14. i21. b. m. 
godzinie 11. przed południem ódlięć 
dzie się w Szczercu w zabudowania 
ks. wikarych licytacja na po- 
bicie nowym gontem cerkwi i wybu- 
dowanie kopuły z obiciem blaśzanem. 
Cena wywoławcza 950 złr. w. a. 
Oferty wraz z wadjum 10'/, na- 
leży wnieść pisemnie najdalej do 11. 
godziny w dniach oznaczonych. 
Z komitatu cerkiewnego. 
Ks. Michał Trześniowski. 


W Instytucie nantowym wojskowym, 


ulica Piekarska 1. 21, 


Pracownia sukień damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ 


"ew. Rynek L 37, III. piętro. 


za dotychczasowe wzgl 
T. EDDA "een 


Szanowne cab 
; ty damskie 
żurtali 


ie balowe, wy 
, płaszcze, ńarzutki wiosenne, wierz- 
e na futra i wszelkie robote w zakres 
wchodzące. 

Wykonuję oraz wszełkie zamówienia 


scu i na prowincję akuratnie i po 
„nieja i a t cenach. 


ni łaa 


„Złotym Kogutem 


we Lwowie, 


poleca 
opłacone (franco) do każdej sta- 
cji pocztowej w Galicji 


„podług naj- 
i jako to: 
wyprawy weselne, kostiu- 


Krokiety ogrodowe 


po złr. 8:50, 10, 12 do 18 złr. 
Gra Wiktorja, Boccią. 


Biłarki, szpady, obręcze i luki, 


BALONY 
po najniższych cenach. 


Gimnastyka szwedzka 


dla dzisci po złr. 10 do 14 złr. 


ETAMLAJCI 
dla Roses aa po złr. 4, 4:50 do 6 złr., 
dlą dzieci po '8 złr. 


Poleca 


naqazgn HENRYKA MULLERA 


ulica Halicka 1. 6. 


z j 1. września b. r. Instytnt nt e 
Zapełuie świeży transport |, misiona? przyjmoją uczniów neay 
se sbioru majowego 1883 
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przez Suez sprowadzonej | F. KOESTLICE, 
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przepisów medycznych leczy bez wstrzy- 
kiwania i bez boln, tudzież bez RE 
kich następstw, tak świeżo powi 

R jak też zadawnione, 


poleca i rozsyła handel 


ST. MARKIEWICZA 


21—0 townie i w jak na 
HERBAT YJ" o sr 0 0] KO to Bzy 
M J| wyraźnie dra Hartmanna 


i 


chińsko-rosyjskiej. foegen or a o Li ws i kobiet dostać go można 
Nowo urządzony handel IŻ cyjną Í kartą uprawniającg do konsul 
Manneskraft, tacji w Zakładzie dra Hartmanna we 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, płac Marjacki l. 10 


deren Ursachen und Heilung. wszystkich 


Dargestellt rom Dr. BISERZ. 


e cy 4 większych, po 2 


Skład główny: W. Twerdy,. 


h AŻ! zbioru U dj ch Fei Preis 2 f. Apoth. Í, Kohlmarkt 11, Wien. 
P M Seuchong CZATDA i 2. " Zm haben in der Ordinations- Anstalt NB. Dr. Hartmann ordynuje w dnie 
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liczy się. 


się dawaniem lekoyj po domach prywatnych 

lub na wsi, dd 

może się zająć rachunkowością lub być po- 

mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak 
i domowem według życzenia i umowy 


instytut gospodarczy wszechnicy lipskiej, 


20. października. Program i podział godzin otrzy- 
mać można u podpisanego. 


Szopy nowe 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Admi- 


i prócz nadzoru nad dziećmi 


za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, ad Słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy bia- 
łość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr, 


MLAGINOLIN A. 


skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny staje'się mięk- 
ką, przejrzystą i delikatną. Magnolina usuwa ezerwoność nosa, niszczy 
wągry, to jest czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. 


Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 cnt. 


Orientałina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr, 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. Kremy te 
czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natnralną 
białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta bruzdami, nie- 
równa, s orstka, zostaje oałkiem odświeżoną i odmłodzaną. Cena 1 złr. 20 ct. 


FILIP TON 


m użycin praywraca H 
które a 


włosom siwym i wypłowi + po kilkakrotne! 
kolor. PILIPTONŃ nie fasbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 


Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów pobudza. £ 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego Środka pokrywają A 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot. 


BĘ CEZARIN Ta. 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki beg bolu. 
Pudełko 40 cnt. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
Woda ateńska, łupieżu, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. 


Flakon 80 ont. 2001 25—0 


Jan Ihnatowicz, 


magistęr farmacji i chemik sądowy. 


Składy własne fabryezne we Lwowie, ulica Halieka 1. 25; 
w Krakowie, Sukienice l. 20; oraz nabyć można w aptekach w Prze- 
myślu p. Nahlika; w Jarosławiu P. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiń- 
akeri w droguerji p. Zacharskiego; w Stanisławowie p. Macury; w Tar- 
„nopolu p. Jamrógiewicza ; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla ; 
w Mielcu p. Pawlikowstkiego ; w Tarnowie pp. Wierzycki i Pion, 


oczyszoza skórę, wzmacnia i pobudza 
włosy do porostn. Flakonik 50 ocnt. 


wzmącnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu włosów. Słoik po 80 cnt. 


Początek kursu zimowego naznaczony jest na 
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Dyrektor: 
Tajny radca Dr. Blomeyer. 


ra A r Ra | 


HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu, $ 


IIL., Mathaeusgasse Nr. 6 


wyszcaególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycanej wystawie 
RE" złotyrn. medalem. $ 


IMPORTERZY 
herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portwajnu, lacrimae christi, alikantu , fondiljonu, muskatelera, 
małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez | wina bordeaux 
polecają konsumentom specj alności swoje 


Cognac, Bisquit Dubouchć % Co. 


najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykaaującą rocznej 
konsumcji dwa miljony litrów, a której monopol posiadamy na 
Austro-Węgry, jako też 2127 20—0 


BSG" Malaga-Sect dla celów medycyny "SBĘ 
odznaczony najwyższą nagrodą przea Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad- 
caalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 


Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli- 
katesów i prawie we wszystkich al © i Bri w Galicii; 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józóf Laskownioki. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Pila P P. 


FRANCISZEK SMOLKA 
jego życie i zawód publiczny 
skreślił 


HAROL WIDMANN. 

Dzieło to opracowane wedlug zwierzeń ustnych, listów i iunych źródeł 
tak rękopiśmiennych jako i drukowanych wychodzić będzie w zeszytach 10 
arkaszowych, drogą prenumeraty, nakładem Stefana Huczkowakiego dyrektora 
drukarni Stauropigjalnej we Lwowie. 

Prenumerować można u wydawcy: Stefana Huaczkowskiego w kan- 
celarji stsuropigjalnej pod l. 5, przy ul. Ruskiej albo u Karola Widmanna 
sekretarza Towarzystwa archeologicznego we Lwowie. 

Prenumerata wynosi za I-szy zeszyt dwa złr. w. a., za następne po 1 złr. 
w. a., ostatni żeszyt będzie rozesłany bezpłatnie. 2175 8—3 


Dogodnosé 


v Wiednin zamieszkałych Polaków. 


Mój zestępca p. Franciszek Bienenfeld, w Wiednia I. - 
gasse 4, zamieszkały, może na żądanie przedłożyć bez kosztów na okaz za o, 
dawnictwa ilustrowane i ozdobnie oprawione, jako to y 


Antologia poetów polskich, 


4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
+ 


.|Antologia poetów obcych, 


Biblioteka klasyków polskich, 8 tomów, 

Mickiewicza: Pan Tadeusz, wydanie in 4to illustrowane 
p. Andriolego, > 

"F W. Pola: Mohort, Rapsod rycerski, wydanie in 4to z illu- 
stracjami J. Kossaka 


i jest upoważniony przyjmować zamówienia na powyższe dzieła ną 
dzo dogodnych i przystępnych. A pes 6 


Księgarnia H. ALTENBERGA 
(dawniej F. H. RICHTERA) we Lwowie. 


a 


Galicyjski Bank kredytowy 
we Eawowie, 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3, 


wydaje następujące 


ASYGNATY KASÓW 


4'|, procent, płatne w 60 dni po wypowiedzeniu. 


7) 2) 2) 2) 
Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 2008 31—0 
(Przedruk nie będzie opłacony), Dyrekcja. 


! Lohnender Verdienst! 


Personen aller Stande werden überall zam Verkaufe von Staate] 
und Prämien-Losen' gegen monatliche Abzalung (laut G.-A. XXXI. 
1883) unter giinstigen Bedingungen engagirh -— Oferte an die 


Hauptstadtische Wechselstuben - Gesellschaft 
BUDAPEST. 


Nur deutsche Briefe werden beantwortet. 
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Choroby syfilityczne i skórne, 


owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów płciowych, zgubne 
skutki nadużycia młodości i t. p., leczy gruutownie o ile możności szybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tadzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy. 
Dotyczące choroby chroniczne dłagi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie. 
Specjalista chorób syfilitycznych i skórnych, 


J. KURPIEL. 


prakt. lekarz medycyny, chirurgii, akaszerji, upoważniony dyplomami 
k. Fakultetn medycznego w Peszcie. 


Ordynauje rano od godziny 9. ri 12. w poludnie i od 2. do 6. 
po zolidnić przy ulicy Wałowej |. 3, I. piętro. 


Z powodn separowanych czekalń, kadzież separowanego wchodui wychodu, 
pacjenci nie są żenowani. 


Zamiejscowym ndziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 
dyskrecjonalny. 

Pracując od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syflity- 
cznych, kroczyłem nienstąnnie z postępem nauki, wybierałem i zastosowywałem 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które najostrzejszą „ytykę 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały, 

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich Przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnasto- letniej raktyk i eczonych, 
dotąd ani jeden nie nleg? tym strasznym spnstoszeniom, jakie sylie z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. | 8 naturalna, że 
w rachnnek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy- 
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali, 

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatn m jej metody leczenia "Rh 
3 nia się znacznie i ta okoliczność, iż moich p30 entów nigdy na niezbyt 

e próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
ni narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom posostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno *prakty jącego 


lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i eM i siem 


tów dowolnie szafują. 


VA dniem 1. lipca 1884 
W ŁAZIENKACH „DIANY“ 


przy ulicy Słowackiego 1, 2, 


urządzony został 


osobny oddział dla Pań. 


W calym zakładzie 
dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska. 


Geny kąpieli: 


Wanna porcelanowa z £1570M i ogrzaną bielizną 
marmarowa £ tuszem i ogrzaną bielizną 
cynkowa z białe80 jasno polerowanego cynku , . . 
do kąpieli sierczanych » 
metalowa lakierowana (email) . . . «. « « . . .. » == 

Do abonamentów NA 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie. 
Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kasa łazienkewa marki. 


Mydło żółtkowó 5 ent.||Prześcieradło 
„5 ęcznik . 


n 
n 
n 


Kąpiele lecznicze hydropatyczne 


i kąpiele do domn po cenach miernych. 
Zarząd, 
a 


2007 12 0 


L Związkowa mar "W ©” —ZDMERÓWO PRM we Lwowie. 


